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~~;~~L:e!:~i~; 'Stanowi~~o z s RR w si rawie Berlina 
Pos1edzerue Rady NaczelneJ PolskleJ 

l"artn Socjalistycznej, odbyte w ubie~m 
tygodniu, b~dzie miało niewątpliwie zna· 
czenie przełoJnowe. w dziejarlt odrodzonej 
powojennej PPS. Na posiedzeniu tym b_o· 
wiem po raz pierwszy stanęła w całej roz· 
clt&łości sprawa walki z prawicą, wydana 
'!08tab gen~ralna bitwa prawicowemu 
skrzydłu w PPS. 

Koncentryczny atak na pozycje prawicy 
przypuścił generalny sekretarz PPS tow. 
J6zef Cyrankiewicz w swym referacie. kM· 
ry zamieszczamy w dzisiejszym numer'lle 
naszeg pisma. Tow Cyrankiewicz zdemal'I· 
kowal stare i nowe koncepcje prawicow· 
ców i odsłonił taktykę i metody walki, ja· 
kie stosują elementy prawicowe w PPS w 
celu powstrzymania marszi.1 partii ku mar· 
ksizmowi • leninizmowi. Tow. Cyrankie· 
"icz poddał rówmez krytycznej analizie 
l :ędy i niedociągnięcia w kiero.wnictllie 
partii, które hamują konsekwentną walkę 
z prawicą. 
Wydając generalną bitw~ prawicy, Rada 

Naczelna nie ogranicx:-::i się do napii>tno· 
wania zdeklarowanych elementów prawi· 
cowych i nacjonalistycznych, wiodących 

swój rodowód z piłsudczyzny~ lecz krytyką 
, wą. objęła również kien1-rP,k. którv w ostat 
nich latach odgrywał w odrodzonej ,jednoli· 
tofrontowej PPS wielką rolę, rolę przez dlu 
~ czas .nawet decydującą - kierunek repre 
zentowany przez tzw. centrum. Przedtawi· 
dele tego kierunku, aprobując formalnie 
rewolucyjne przemilUly w polityce i taktyce 
1mrtii, w praktycznej działalności utrud
niali rnlkP> z prawicą I pod zkodliwym wez 
"aniem do świi:tej zgody udaremniali r()Z· 
pn;twę z~ skrzydłem prawicowym, hamo
wali rozwój PPS ku marksizmo~i i leniniz· 
mowi i proces jednoczenia się klasy robot· 
niczej. 

Rada Naczelna - Jak wiadomo - nie 
ograniczyła się tylko do krytyki prawicy i 
pojednawczego do niej stosunku grupy cen 
trowe,j, Jecz wyciągnęła z tej krytyki wnio 
ski organizacyjne, usuwając z kierownic
twa zwolenników koncepcji prawicowo. 
oportunistycznych i nacjonalistyeznycli 
oraz pojedna.wców, któ:rey hamowali zdro· 
wy rozwój partii. 

Komunikat agencji TASS o sytuacji w Berlinie i rozmowach moskiewskich 
MOSKWA PAP. Agencja Tass upoważnio pacji Niemiec, aby uchronić intere_sy lud· Wspo)'!Uliane wyżej rozbieżności d'Jtyczą 

Ś • k' · b · · k "ę stre 3·ch zagadn1'eń, przy czym stanowisko rządu na 2l'JStała do opublikowania komunik'ltu no ci niem1ec 1e1 i o r-'Jmc e onom1.I\. · 
w sprawie sytuacji w Berlinie i pertraktacji. fy radzieckiej przed dezorganizacją. radzieckiego odn'Jśnie tych zagadnień jest 
jakie odbyły się w tej kwestii między rząda Z uwagi jednak na to, 1ż rządy USA, W1el następujące: 
mi ZSRR USA, Wielkiej Brytanii i Francji w kie; Brytami i Francji w końcu lipca zwró 1) Rząd Radzi.ecki domaga się rozciągnię· 
ciągtt sierpnia i września rb. Jest to tym· ciły się do rządu ZSRR z propozycją wspól ~a kontMli dowództwa radzieckiego nad 
bardziej konieczne - stwierdza agencja - nego rozpatrzenia sytuacji w Berlinie oraz przewozem ładunków towarowych l pasaże· 
że komunikaty w danej sprawie, jakie poja· tych bardziej szer'Jkich problemów, o które rów drogą lotniczą mi~dzy Berlinem a strefa 
wiły s i ę w prasie anglo-amerykańskiej i fran ona zahacza, rząd radziecki propozycję tę za mi zachodnimi. podobnie jak to się dzieje 
cuskiej, jak równ;e?. oświadczenia osobista· akceptował W wyniku rozmów. iakie w ciągu z transportem k1Jlejowym, wodnym i koło· 
ści oficjalnych, włączając w t'J przemówie· sierpnia odbyły si ę w Moskwie między cztere wym_ Linie lotnicze me mogą być wyłączone 
nie P. Bevina w Izbie Gm 'n z 22 września, ma rządami, uzgodniono, że następujące kro spod kontroli i z uwagi na t,o, że między 
nie dają właściwego pojęcia o sytuacji w ki Z'JStaną podjęte jednocześnie pod warun· 4·ma rządami zostało uzgodnkme, iż porozu· 
Berlinie i 0 wspomnianych pertraktacjach, a kiem osiągnięcia porozumienia m,ędzy czte· mienie winno przewidywać wprowadzenie od 
niekiedy wprowadzają w błąd opinię pu· rema dowództwami naczelnymi w Berlinie powiedniej kontroli nad obiegiem pienięż. 
bliczną. • w sprawie ich praktycznej realizacji. nym w Berlinie oraz nad handlem Berlina 
Rząd radziecki w sweT nocie do rządów a) zniesione zostaną wprowadzone ostatnio ze strefami zach'Jdnimi. 

USA, Wielkiej Brytanii i Francji 14 lipca ograniczenia w dziedzinie transp'Jrtu 2) Rząd Radziecki uważa za konieczne ści
rb. oświadczył iż sytuacja jakd wytworzyła ; handlu między Berlinem a strefami zacho- He przestrzegać osiągniętego w Moskw;e 
się w Berlinie: powstała w wyniku narusze dn;mi oraz w zakresie przewozu ładunków do porozumienia między 4'ma rządami odnośnie 
nia przez rządy: USA, Wielkiej Brytami strefy radzieckiej Niemiec i z powrotem. 4·rostronnej komisji finansowej I jej funk-
i Francji powziętych uprzedni-0 na konferen cji, dotyczących realizacji zarządzeń finan· 
cji poczdamskiej uchwał oraz porozumienia b) jednocześnie niemiecka marka strefy ra· sowych, związanych z wprowadzeniem i ob!e 
4-ch mocarstw o mechanizmie k'Jntrolnym w dzieckiej wprowadzona zostanie jak'J je· giem jednolitej waluty w Berlinie. Rząd Ra
Niemczech i w Berlinie. Wyrazem tego naru dyna wa1u.ta dla Berlina, a marka zachodnia dziecki nie może zgodzić sie na takie rozs:::e 
szenia było przeprowadzPnie przez trzy mo· ,B' zostanie wycofana z Obiegu w Berlinie. rzen ;e funkcjj k'Jmisji finansowej, które urno 
carstwa separatystycznej reformy waluto· Uzgodniono przy tym, że wprowadzenie nie żliwiloby jej ingerencję w zakresie regulowa 
wej, wprowadzenie odrębnych znaków pie· cnieckiej marki strefy radzieekiej, jak') jedy· nia obiegu pieniężnego w strefie radz~ckiej. 
niężnych dla zachodnich sekt'Jrów Berlina nej waluty dla Berlina oiaz cały szereg funk 3) Rząd radziecki zgodził się na życzenie 
oraz polityka rozczłonkowania Niemiec. cji w zakresie późniejszego regulowania obie rządów USA, Wielkiej Brytanir i Francji 

Sytuacja wytworzona na skutek separatysty gu pieniężnego w Berlinie, pozostawać bę- aby wprowadzona została kontrola 4 mo· 
cznych poczynań mocarstw zachodnich JJzna- dzie pod kontrolą 4·ch mocarstw. carstw nad handlem Berlina ze strefami za· 
cza, iż trzy rządy nie Poprzestają na wyłącz W związku z tym P'Jlecono 4-m gubernato- ch'Jdnimi i innymi krajami. włączając w to 
nej admin. zachodnich stref Niemiec lecz rom w Berlinie opracować konkretne zarzą- również wydawanie odpowiedn 'ch licencji, 
pragną jednocześnie .admini~trować pod !lzenia. zmierzające do realizacji osiągnięte· wskutPk czego usunięta rostalR różnica po· 
wzglE:_dem walutowo·finansowym radziec ą go w Moskwie porozumienia, jak również glądów, Istniejąca w te.i sprawie. 
strefą okupacyjną przez wpr'Jwadzenie w przewidziano k'Jntynuowanle rozmów w Mo· Z powyż!zego wynika jasno, jckie jest isto· 
Berlinie, znajdującym się w centrum strefy skwie odnośnie innych zagadnień, związa_13ych tne stanowisko rządu rad'lfteckiego w kwe. 
radzieckiej, swej odrębnej waluty l w ten z sytuacją w Niemczech. stli uregulowania_ sytuacji w Berlinie na wza 
sposób zdezorganizować gospodarkę strefy Odbyte na początku września w Berlinie jemnie możliwej do przyjęcia podstawie. 
vvschodniej w Niemczech i w rezultacie -wy rozmowy między 4-ma gubernatorami nie zo- W tych warunkach od rządów: USA, Wiei 
przeć stamtąd ZSRR. stały zakończone . z uwagi na to, iż rządy kłej Brytanii i Francji zależy, czy pertrakta
. Okoliczność powyższa zmusiła d'Jwództwo USA, Wielkiej Brytanii i Francji przeni1Jsły cje we wspomnianej wyżej kwestii zostaną 
radzieckie w Niemczecłi do wydania zarzą· pewne sprawy, w których zarysowały się roz zerwane, czy teł. osią.gnięte zostanie zadawał 
dzeń w zakresie ograniczenia komunikacji bieżności między gubernatordmi, do Moskwy, nlające porozumienie między ZSRR, USA, 
między Berlinem, a zachodnimi strefami oku celem wspólnego rozpatrzenia 7: rzadem ZSRR Wi!'ll<a Rrvt'!nl11. f Francją. 

Mrnony-pros1ych1udzi-r11e-CJopuszczq--Jo-nowe1wOJnv 
Dokończenie przemówienia wicemin. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu· Generalnym ONZ 

Na szczególna uwagę zasługuje zawarta I mową uczynić własność międzynarodowej in· 
w planie amerykańskim propozycja by z stytucji kontrolnej. W ten sposób między
przedsiębi'Jrstw. produkujących energię ato- narodowa f,nstytucja kontrolna mogłaby w 

myśl decyzjj większości, mies1.ać się do · ży. 
cla gospodarczego posze1lególnych krajów. 

Tym samym Rada Naczelna wkroczyła 
zdecydowanie na słuszną drogę, która po· 
winna doprowadzić do calkowite;;o oczysz. 
czenia Polskiej Partii Soc.ialistycznej od 
elementów prawicowych, od jawnych i uta· 

jonych wrogów jedności klasy robotniczej. z w 1• q z e k R a d z 1• e c k 1• d 0 m a g a . 5 1
• ę od jawnych i utajonych wrogów rewolu· 

cyjnego ruchu międzynarodowego. Nie 
wątpimy, że w miarę tego, jak proees k I b • h • Jk• h • k b • · 
oczyszczania partii się:-;-:ć b:;iłzie coraz bar· redu cii si z roJnyc wie 1c mocarstw 1 za azu rOD) atomoweJ 

Zda.niem Zw!ązku Radzieckiego międzyna· 
rodowa dnstytucja fko.ntrolna powinna mj.eć 
oczywiście prawo decydowania o pewnych 
sprawach większością głosów. Jednakże nie 
można zgodzić się na to, by międzynardowa 
instytucja ko.ntrolnd przekształciła się w insty 
tucję amerykańską i żeby instytucja la otrzy· 
mała prawo mieszania s i ę do życia gospodar 
czego teqo lub innego kraju, na:wet gdyby od 
powJednia decyzja powzięta została przez tę 
instytucję większością głosów. 

rlz.iej w doły partyjne i w miarę wciągania PARYŻ. (PAP.) - Niniejszym podajemy tekst projektu rezolucji, jaki przedstawił . 
do tej walki robotniczej masy członkow- na S'Jbotnim posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia ONZ delegat radziecki wiceminister 

• r · · spraw zagranicznych Wyszyński: 
skiej Jeszf'ze wyraźnie.i skrysta izuJe Sif ,,Zważywszy; że dotychczas nie uczyniono praktycznie nic dla wykonania 
nowe, marksistowskie i leninowskie oblicze 
odnowionej PPS ·i przezwyciężone zostaną uchwał Zgromadzenia GP-neralnego z dnia 24 stycznia 1946 r. w sprawie ener
do końca wszelkie wahania, wszelltle ele· gii atomowej i z dnia 14 grudnia 1946 r. w s_prawie zasad reglamentacji i re· 
menty chwiejności i pojednawczości. dukcji zbrojeń; 

Toteż ostatnie posfodzr··:~ Rady N~rzel- · Uznając, że zakaz produkcji I używania energii atomowej do celów wojen· 
nej stanowi wielki, decydujący krok na- nych · stanowi zadanie pierwszorzędnej doniosłości; 
przód w ewolucji PPS ku partii nowego ty- Uznając, że powszechna istotna redukcja zbrojeń czyni zadość warunkom 
pu, partii - będącej awang"rdą klasy ro- koniecznym do zapewnienia trwałego pokoju j do konsolidacji bezpieczeństwa 
botniczej. Nie trzeba chyba tłumaczyć, jak międzynarodowego oraz odpowiada interesom narodów, zmniejszając wielkie 
doniosłe znaczenie ma.ią uchwały Rady Na· dężary gospodarcze, jakie . ponoszą one w wyniku nadmiernych i wciąż rosną·, 
f'Z~lnej PPS w przededniu połączenia się .:ych wydatków na zbr~jenia w różnych krajach; 
obu naszych partii, w przededniu likwidacji Biorąc pod uwagę fakt, że wielkie rn ocarstwa, będące stałymi członkami 
roz!amu w polskim ruchu robotniczym. 

Rady Tłerpieczeństwa, posiadają najwię 'cszą część sił zbrojnych i zbrojeń oraz 
Jest bowiem rzeczą. bezsporną, że PJ'ZY· d · d t • • 

. zła zjednoczona partia rQlskiej klasy robot ponoszą główną o powie zialność za u rzymanie pokoJu bezpieczeństwa 
niczej musi być wolna od elementów prawi. powszechnego; · 
('Owo- oportunistycznych i nacfonalistycz. W celu ugruntowania sprawy pokoju oraz usunięcia groźby nowej wojny, 
n~'ch i uodµorniona wobec pojednawczej w do której podżegają czynniki ekspansjonistyczne i reakcyjne: 
stosunku do nich postawy. Zgromadzenie Generalne zaleca stałym członkom · Rady Bezpieczeństwa: 

Partia nasza, Polska Partia Robotnicza, Stanom Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii, Związkowi Radzieckiemu, Francji 
wnosząc jako wkład do przyszłej zjPdnoczo i Chinom, jako pierwszy krok w kierunkb zmniejszenia zbrojeń i sił zbroj· 
nej partii klasy robotnicze.i swó.i dorobek nych. zredukowanie o jedną trzecią w przeciągu jednego roku wszystkich 
ideologiczny wykut~r w Wl'lce z oportuniz· obecnych sił lądowych, morskich j powietrznych; 
mem i nacjonalizmem, w szez~:;ólności do· Zgromadzenie Generalne zaleca wydanie zakazu broni atomowej, Jalio bro· 
robek swego lipcowego i sierJ>";~..,~~o Ple· 
num, wykuty w wal~e 0 cz.:stość ideologi- ni przeznaczonej do .celów agresyw·nych, nie zaś do celów obronnych. 
rznę, i klas'Jw~ swyrlt s:r"--":ów, docenia w Zgromadzenie Generalne zaleca utworzenie w ramach Rady Bezpieczeństwa 
pełni znn')Zt'„·1 ost~t·•i ·'1 uehws.ł bratniej międzynarodowej instytucji kontrolnej w celu nadzorowania i kontroli wyko· 
PP:=:> rlh, sih? i zwartości przyszłej zjedno· nania zarządzeń w dziedzinie !"edukdi zbrofoń i sił zbroinych oraz zakazu 

.~ broni a~omowej", ' 

Na laki stan rzeczy Związek Radz;iecki zgodzić 
się nie może. Związek Radziecki wie. że w 
instytucji kontrolnej może z.naleźć się więk· 
szość, która mogłaby pobierać decyzje jedno· 
stronne - większość, na życzliwy stosunek 
której naród radziecki liczyć nie może, dlate
go też Związek Radziecki, a prawdopodobnie 
nie tylko Związek Radziecki, nie może dopu· 
ścić do tego. aiby los jego gospodarki znalazł 
się w ręku wspomnianej instytuc.ji.· 

Poza tym propozycja amerykańska, dotyczą 
ca korutroli, nie daje możności kontrolowania 
samej produkcji energii atomowej. W sprawo· 
zdaniu · komisji energii a tomowej Rady Bezpie
czeństwa z 11 września 1947 r. 5·tanowisko a· 
merykańskie w tej sprawie przedstawione jest 
w następujący sposób: „skuteczna międzyna· 
rodowa kontrola, mająca na celu zapobieżenie 
używaniu energii atomowej do celów niszczy 
cielskich powinną polegać przede wszystkim 
na kontroli dwóch surowców - uranu I toru. 
Początkowe stadium wszelkiego systemu kon· 
troli powinno polegać na konbroli surowców, 
z których wyrabiane są te dwa metale (uran 
i tor".). 
Jednakże w spiawozdaafu tym nie ma ład

ne; wzmianki o konieczności ustanowienia kon 
troll nad produkcją przemysłową · ~nergii ato
moun•J 

lDalszy ciag na str. 2·ej .) 
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Miliony prostych ·ludzi nie dopuszczq do nowej yi1ojny 
Dokończenie przemówienia wicemin. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 

. , (Da:szy. ciąg ze strony 1-ej). I :mię zasad dĘ'mokratynnych, w amię dobro by ką slalą i korn;ekwentną, polityką roz6Ż.erza· l Pod kierownictwem zjedncczon~go sztabu 
N:~ ma. więc zadnej wątpliwości, że rząd , tu i kon,;olidacji gospodarczej i politycznej nia i zacieśniania wf'.pótpracy międzynarodo- eno:!;lo-amerykańskiego we wrześmu 1947 r. 

St.anow Zjednoczonych przy pomocy t. zw.' sytuacji krajów demokratycznych„ Po zlikwi· wej. Wynika to z samej natury państwa ra- odbyły ~ię m::inewry w pótnocnej części Oce 
między~arodowej mstytucji kontrolnej, w ło· dowanrn faszyzmu niemieckiego i militaryz- dzieckiego - państwa socjali-stycrnego robot- anu Atlantyckiego, w którym brały udz-ał 
ru~ ~t?rej liczy na,. większość. chce zawlad- mn japońskiego, Zw iązek Radziecki konlynu• ników i chłopów, głęboko zaintere-sowanego m.'.>rskie siły zbrojne Anglii. USA i Kanady, 
nąc .zrodtam1. surowcnw .a.tom.;wych, ~n~/du~ą- uie, politykę pokojową. czyniąc, wszelkie wy· w. tworzeniu najbardz.iej . kor7:ystnych warun-,zaś .we wrześniu 1948 r. maAewry, k.t.ór.ych 
<'Ym1 s. ę. w mnych kra.1ach. odmaw1aJąc .J"!- s .lk1 celem rozw~ązan;a wewnę ,rznych zndan, kow dl1 poko1owe1 1 tworczeJ pracy nad bu- załozeniem była t, zw. obrona Angl11 1 w 
dnoczesme oddania swych fabryk atom'.>- dotyczących w p terwszym rzędzie odbudowv dową 6poleczeństwa socjalistycznego. których ucr.estn'.czyło lotnictwo Wiel.k'.ej 
'l>'ych pod międzynarodową kon rol~. i dalszego rozwoju gospodarki narodowej, J.tó Pol;ty;ka zagrarniczna Związ·ku Rad.z~eckiego Brytanii i USA. 

Je.st rreczą jasną, że tak;e stawianie kwe- ra ~cierpiała skutkiem wojny. Naród radziecki polega na współ'pracy ze wszystkimi kra_ia~ 
s.tii ma na celu za".>ewn•ienie Stanom Zjedrnocrn posw . ęc : ł _5 1 ę_ cnlkow;cie pr:icy p_okojowej, u- gotowym i do pokojowej. wspólpracy. Z~1ąze· 
nym n;eogran ;czonych możliwości produkowa- tWJerdzanrn 1 dal_szemu rozw1Jantu budown_ic- Radziecki kon.se~wentme _to~zy wa!Ki: z 
wa .w dalszym c;ągu bomb atQmowych bez ża- ł':"a soc.iat~tyczne~o w s.wo1.m kraju, ~to1ąc wszelkiego r_ad1..a1u planall?-1 ·1 po_czynaruam1, 
dneJ kontroli. me'.1g 1 ęc;e na ~lrazy pokoju 1 bezp1eczenstwa I zm1erza;ącym1. do wywoła'Illa po~ału m·i:dz.y 

?.wiązek Ra<lzi.e<.ki je6t zdania', że międzyna· ludow! (oklaski). narodami, dąząc do wprowad:um1a w ~cie 
rodowa mstvtu<:]a kont.rolna powinna kr)ntro- Polityka Zw:ą'l'ku Radzieokiego jest polity- zasad de!XlO'kratyc:z.nych na całym świecie. 
!ować produkc j ę energii a-tomowej we wszyst
k;ch stad;ach, począwszy od wvdohvwania su 

rowców, a skończywszy na wvtwarzaniu pro 
0uktów witowych Zw'ązek Radz'e.rki i !l!e 
1ylko zw;;:;?.e1c Radziecki, n'e mo;':e zgodzić 
~ie na stanowisko w tej <'1rawie n:adu St. 
~lednoczonych, rządu Wietk ej B~ytanii 
Francji oraz pewnych innych krajów. ' 

Dz.ienn;k angielski „ManchesoleT Gnardia,n" 
ogłosił ostatn :o llst generalnego sekretarza 
brytyjRk:ego 6towarzyszenia pracowniików nau 
}~owych - R. Innesil, który stawia w tym liś· 
cie na,<;tępu jące słuszne pytania: „dlOGze!ló 
nie mielibyśmy podpisać deklarac;i, że nie bę 
dziemy uży1"ać encr9fi atomowej d!a celów 
wo;skowych w jakiejkolwiek przyszłej woj
nie?" 

USA przeszły do polityki ellpansji 
Inaczej ma się ne<::z z poLityką zagraniczną nie nowych baz lotniczych i mon;k.ich, jak ró 

Stanów Zjednoczonych Ameryki. Po zakończe wn : eź ro'Z6zerzanie i o'Clbudowa, zgodnie z naj· 
niu drugiej wojny światowej rząd Stanów bardziej nowoczesnymi wymogami techniki 
Zjeduoczon~h zm'enił swoją politykę zagra· woiennej, baz starych tworzonych w tok.,; woj 

nic:z.ną, przechodząc od po li tyki walki z si łam' ~:ta~~~~i;ro~~~~~~~~\;~~~~~~~a,"'::~~~~~;· :; 
napas}ndczymi do polityki ekspansji i urzeczy- kig zbrojeń, prawdziwy kult bomby atomo
wistniania planów panowania nad świa.tem. wej, która m'ałaby być panaceum przeciw 

P'.lparcie, ud1ielane w. sposób jawny najbar- wszelk'm n'ebe1pieczeństwom i nieszczęściom, 
dz;ej reakcyjnym systemom i grupom monar- zagrażającym światu kapitalistycznemu - o~o 
chistyczno - faszystows.kim w różnych kra 1ach co charakteryzuje politykę u graniczną Stamów 
oraz. systematycz.na pomoc świadc10na tym q- \Zjednoczonych Ameryki w obecnej chwili. 
statnnn w pien·iądzach. i broni,' a przenzac10· 1 Tego rodzaju pol>ityka rozpala j)6ychozę wo· 
na dla zdławienia demokrntycznych i wyzwo- jenną, budzi niepokój i lęk wśród szerokich 
leńczych ruchów w tvch krajach , organizowa· warstw ludowych, pragnących pokoju i spo
nie 60juszów i b)oków wojskowych, budowa· k-0jnej twórczej pracy. 

Blo~ zachodni jest sprzeczny z interesami pokoiu 
Brytyjskie stowanyszenie pracown:ków nau 

kowych przypomina, że tego .rodzaju oświad
CZPn·ie zostało włączone do konwencji, zaka· 
zuiącej używania qa1ów trujących w czasie 
wojny, i wyraża zdziwienie, dlaczego w ana Io Jak wiadomo, rząd Stan.Jw Zjednoczonych\ układy o pom'.>cy wzajemnej między ZSRR 
9iczny sposób nie można potępić używania w~pólnie z rzi\dami Widkiej Brytan i i fran i Wielką Brytanią oraz między ZSRR i Fran 
energii atomowej do celów wo;ennych. cji zorgan'zował blok wojskow'.>·politycmy cją. Układy tak'e-raz oparte na nich soju-
Odpowi edź na to pyto"n'e zaw:era wspomnia 5-du państw. któ1e{;(o celem nie jest ?apobie ne, zmierzające do zapobieżenia m~żliwo

ny list R. Innesa. Stwierdza on mianowicie< żenie agresji niemieck'ej i zapewn!enia ww ~Ci nowej agresji niemieckiej, są całk')wicie 
,.W ciągu ostatni.eh clwóch /rJt, Io ;est od chwi jemnej pomocy przec;wko takiej agresji. Zre zgodne z interesami wszy5.tkich miłujących 
li gdy wysunięta wsio/a propozycja radziec- sztą nie może '.>n postawić przed sobą takie· pokój narodów i nie mogą przeciwstaw'.ać 
ka. dotycząca kcnwencj1 o 1ak<!zie broni ato- go celu, poniewa~: nie jest on skierowany jednych miłujących pokój krajów innym, 
!!1owej, stało się jasne. że istotną przyczyną 
stanowiska morarstw zcahodnich w tej kwestii przeciwko niebezpieczeń~twu powtórzenia albo też dzielić Europy. Natomiast układy 
jest fakt, iż rzqd Stanów Zjednoczonych chce się agresji niemieckiej, a nawet przewiduje t;ikie, jak układ o sojusw wojskowym kra
za wszelką cenę utrzymać groźbę użycia broni w;łączenie doń zachodniej części Niemiec, jów zachodnich - Anglii, Francji, Belgii 
atomowej jako głównego czynnika w zimnej która zawsze była bastionem militaryzmu Holandii, Luksemburgu - mają . na uwadze 
wojnie przeciwko Rosji". n:emieckiego I która jeszcze niedawn') była nie tylko Niemcy. lecz mogą być skierowa-

Musimy przypomnieć rar. jeszcze, że broń ostoją agresji hitlerowskiej .Jest rzeczą zu· ne również przeciwko krajom, które były 
atomowa je-st bronią napastniną. , Wszystkie pełnie zrozumiałą, że organizowanie ta;;,ich sojusznikami w czasie drugiej ·wojny świ<i
narody miłujące pokój oraz miliony prostych sojuszów pozostaje w jaskrawej sprzecrnriśt'i t')wef 
Judzi, którym obce i;ą wszelkie zamiary agre 
E"Wne, mu6zą domaqać "ię natychmi11stowego z intetesaml umacniania pokoju i bezpie· Przyznaje to cała pra~a angielska, fren-
zakazu używan;a bomby atomowej, pT'ZeZ'Tla- czeństwa narodów. Znamy inne sojusze - cuska i amerykańska. Układu takiego w ża
czone1· do mt1MW!'j zagłady ludności cywilnej·, ~oju~ze między miłującym! p'.>kój krajami eu 

- den sposób nie można traktować jako ukla 
i do ma;owego n'szo:zenia miast. ropejskimi, zawa.rte w tym celu. aby zapo 

G łt t biec możliwości I nowej agresji nlemicc'dcj. du, maj;iccgo na celu obronę, Kto zawiera 
wa owny zwro Tego rodz~ju traktaty zawarte Z'.>Stały przez takie układy i o.rganizuje takie sojusze, ten 

W polityce USA . :--:·•:: ' ::r'' Radziecki z krajami Europy wscho I pr0wadzi politykę, nie mającą nic wspólne-

vl Tego rn?zaju •SYt.uacja wy~worzyła_ się niej dn'ej oraz z Ftn'andią„ Na tych samych pod go r.c wzmacnianiem pokoju, ten pomaga 
• wątp1Iw1e w związku z lm·ą pohtycz·ną. stawach zawarte zo5tały na okres 2o-let.nl podżegacr.om i organizatorom nowej wojny. 

realizowaną w calnkszt,ałcie J1rac Organi?acji 
Narodów Zjednoczonych przez wpływo~mch 
członków ONZ, takich, jak Stany Zie· 
dno'.'"Z'.>ne Ameryki Północnej, których po
lityka zagraniczna 1m·,..n!la s;ię gw'.11\ownie 
w ciągu ostatnich lat. ~'·any Zjednoczone Wdi 

czyły poprzednio wespół z ZSRR rirnciw ~i
łom napa6lntczym, przeciw foszy<;tnw'<kim 
Niemcom i m'litarystycznej Japonii. \•\Tspó1n'e 
ze Zwi ą-kiem Radzieckim, Stany Zjednooone 
przelewały krew na połach bitew przeciw 
w5półnemu wrogowi i walka ta uwieńcrnna 
zost1la zwy::ięstwem i przywróceniem roko
ju. 

Zbrodnicza kampania podżegaczy wojennych 
P')wzięta w roku ubie9łym na dru-::(cj se-1 ·1~mokracj', aby w ten sposób przed~tawić 

sji zgromadwnia generalnego rezolucia, po-, Zwin?r>k Radziecki, jako kra.i niedemokra· 
lęp_iająca propagandę na rzecz nowei wcijnv. tyc1.~•Y: .Towarzys1y te!l'u sza}ony wyścig 
i domagająca się użycia wszelkich środKów zbro1ro 11 1 opr::ic'.>wywan :e planow akcji wo· 

inf'.>~macji i propaga~dy ce.Iem we .eśnieni~ ie~;ci;.~iązku z tym, nie wolno pominąl' 
prz~'Jaznych . stosun.kow międ7.v pai.1 stw~mi, milczen cm faktu, że dotychczas, mimo upły 
nie poskrom 1 ła po:izegaczy dn nciwci :woJnY. wu trzech l::it od zakońr7.1>nia drugiej wofny 
którzy w ciągu ubiegtego roku je~zcze bar· światowej, lsl-nieje i nadal •ujmuje się swą 
.dziej stracili poczucie umiaru i prowadzą lajną i wymierz.oną przeciwłrn interesom po 
sw'.>je zbrodnicze dzieło jeszcze z większym ko.i•u <lziaJa In ością zjednoc:wn:v sztab anl!'lo-

ZSRR kontynuuje cynizmem, usiłując oszołomić czadem wojC' i amerylmń~ki zorf!'anizowany w roku 1912 n" 

k . nym możliwie jak największą ilość prostych czas wojny narodów zjr.dnoczonych p~zeciw-
politykę PO OJOWq ludzi. Propagandzie tej towarzyszy rozpow- ko fas7ys'.owskim Niem(,CJorn, celem zavf'w-

Związek Radziecki w 
dzi poprzedn i ą _politykę 

di'!lszym ciąg11 prowa 1 szcchnianie ')S7czerc1ych bzdur o agresyw- nienl.a kierownidwa działań wojenny<',h so
walki z faszyzmem w , ności Zwiąi;ku Radzieckiego i krajów nowej juszników. 

. 

Groźby woJenne 
Na ł;imach prasy, przeważnie we wsporn 

niczych i floty wojennej USA przeznacza 
rozmaite plany zaatako-wania z tych baz 
Związku Radzieck'eg'.>, przy <>~ym liczy się 
widocznie na oszołomienie Judzi o słabych 
nerwach, opisywaniem potęgi militarnej 
USA, 
Budżet USA na L 194!!-49 wykazuje zw:lek 

szenie wy~tków na cele wojskowe w po
równaniu z rokiem ubiegłym IJ przeszło 
1,5 miliarda, , 

Na „przezbrojenie" armii lądowej, tdł lot 
niczych if loty wojennej USA przeznacza 
się na r, 1948-49 17,500 milionów; na rok 
1950-51 - 20 miliardów, na r. 1951--5~ -
21,500 milionów, na r. 1952-53 22.500 
milionów. 

Olbrzymie sumy wydaje się wciąż na eks 
perymenty wojsk0we i n.a st'1dia woi&kowe, 
na fabrykację ws?elkiei:;o rodzaju prototy 
pów udoskon„'onej broni, z c1ego i.Iyną mi 
liardowe zyski d<:i kieszeni amerf'll:ańskich 
kap!tal'stów, monopolistów. 

Wiceminister Wys1yński wskazuje w dal 
szym ciągu swego przemówienia. iż Stany 
Zjednoczone uzbrajają cały szereg państw 
zachodn;'.>·europejskic:h. Ostatnio pojawiły się 
nawet doniesienia o możliwości \\ znowienia 
dostaw broni w ramach lend-lease'u z USA 
dla niektórych państw Eur"~ y zachodniej. 

Miliony prostych ludzi" 
nie dopuszczq 

do powtórzenia wojny 
Takia jest ~yluacja, stwierdza wicemin!· 

~ter Wyszyński - w chwili obecnej w dzie
dzin'e stosunków międzynarodowych. Takie 
>ą warunki zewn_ętrz.no-polityczne, w jakich 
rozpoczyna swe obrady 3 se~ja Zgromadze
nia Generalnego ·oNZ. 

Można bez trud'u przewidzieć, że z try
buny niniej~zcj sesji, podobnie jak to było 
na poprzednich se~jach i jak dzieje si~ w 
różnych komitetach i komisjach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w dalszym ciągu 
wygłaszane będą pompatyczne słowa o 
współpracy "międzynarodowej, o -pokoju i 
bezpicczPń.c;1wie narodów. 

Ale jednocześnie będziemy świadkami te
!?:O, że za kulis.ami organizacji Narodów 
Zjednocmnych, w różnych krajach, kancela
riach wojskowych USA. Wielkie.i Brytanii 
l s1erc9u innych krajów, zna,Jclujących się 
1v orbicie wpływów anglo-amerykańskich ro
zwijana będzie gorączkowo działalność, nie 
mająca nic w;,pólnego z interesami p0koju, 
lub obrony kraju_ 

Z taką sytuacją nie można się p09odzlć. 
Miliony prostych ludzi, k~órzy krwią 

własną 1.apłacili za zbrodnię faszystowskich 
ini('jal.orów l organizatorów niedawno zakoń 
n.one.I drugiej wojny światowej nie mngą 
dopuścić: rlo powtórzenia się nowej wojny, 
która niesie <',alej ludzkości sirasz.Uwe nie
~zP.ście I niedoie, 

Delc{;(acj1a radzieC'ka z Polecenia rządu 
rndzieckiero proponujE> z.,.rOIT''l.„?.eniu Gene
ra lnrmu celem utrwalenia dzieła pokoju i 
u~unięcia groźby wojny, ro•nalane.i przez 
rk~pan•'~n'•' r) v i inne elementy reakcyjne, 
uchwalenie rnrnlucji, 

~rzy Korwi!! 39) 

Zabójstwo Waldemnto GIUc~o 
niebo zapełniło się właściwą sobie treścią. I kroczyli próg bramy. Przed sobą mieli 
Przebudzenie dnia s~awało się zupełne. An- kompleks budynków mieszkalnych, które 
drzej przyswoit sobie ten fakt i nie mógł zawierały mlodość Andrzeja Wieruckiego 
nadziwić się jego prostocie. Urastał zaś do i cale życie Michała Korca. 
symbolu. Wiedział już teraz, że ten świat Wawrzyniec Wierucki spodziewał się tej 
do którego tak wytrwale dążył poprzez stu- wizyty od r::i na. gody weszli bowiem do sto
dia, ma rysy. Nie sądził jednak jeszcze, iż !arni, odłożył niewykończone krzesło i za~ 

- Już pani odchodzi? Ubieram się na- ~powiedziała stłumionym uśmiechem. składa się przeważnie z dzikich drapieżni. frasował się stojąc niemo przy warsztacie. 
tychmiast. Odprowadzę panią do domu. Wkl'i>tce wyszli już wszyscy. Andrzej udał ków. Aby wiedzieć wszystko, trzeba wię- Rozumiał więc dobrze, kim byli. Maria 

-:- Ach, panie Tadeuszu, zapomniałem się więc do opustoszałej teraz palarni, cze- cej niż jeden raz zasypiać i budzić. się po- zwróciła równie zakłopota.ną twarz naj
powiedzieć, - oświadczył z humorem Wa- kając na jej uprzątnięcie. świtało. Nad da- dziwiając rzeczywistość, bo mimo wszyst- pierw na obu przedstawicieli władzy, a póź-
lewski - że już . wcześniej ustaliliśmy z chem frontowej kamienicy z trudem przez ko jest w niej co podziwiać.' niej na ' męża, jakby pytając: co teraz bę-
małżonką, kto· kogo odprowadzi i panu gęsty mrok przebijała się jasna, żółta pia- VIII dzie? Nie czekała jednak na odpowiedź i 
przypadła właśnie pani radczyni Załęska. ma. Rosła, straciła stopniowo żółtość, Sędzia Nosek"i sierżant Her:r_er~ spotka- gdyby nawet czekała, nigdy by jej z ust 

Tadeusz stan:ł zażenowany, zawstydzo- wpadła później w brudną sz99ość i osta- li się zupełnie niespodziewanie tuż przed Wawrzyńca nie zdołała usłyszeć. Milczał, 
ny, wściekły, pytający wzrok zwróciwszy tecznie zawisła nad Alejami .Terozolimski- bramą domlL Filipa Gutmaje?·a, gdzie miesz ale milczał z natężeniem i myślami zebra
ku Naci. Zarumieniła się. mi mlecznostalową barwą. Wyłaniały się z kali Wieru~cy. Sier7.ant S?Pdł od ulicy Rarl- nymi gwałtownie pod czołem badał i prze-

- Pan Darre będzie łaskaw odprowadzić: niej kontury ścian, zarysy okien, gzymsów, wańskiej bardzo głęboko zamyślony, a że nikał przestrzeń i ludzi, którzy stali przed 
pannę Orłowską, macie państwo po drodze .. balkonów. Na dole rozlegały się stale kroki cały czas postępował za jakimś barczystym nim. 
A Nacię odwiozę sam na Żoliborz, jest jak- I tt" ' inir>"e w r:i,·:".v p:m1 nka. głucho i dono- przechodniem, który jego drobnej postaci - Może przejdziemy się do mieszkania. 

by członkiem rodziny i należy jej się mo- śnie. Stary dozorca dziękując za datki przy dzielnie torował drogę rm:eo: poszamane _ rzekł wreszcie i' nie czekając Pa od_po· 
ja opieka. A zresztą i ja chcę wyfrunąć z otwieraniu bramy za każdym razem stękał wiatrem powietrze, nie zdążył cofnąć się wiedź ruszył od warształu' ku drzwiom 
młodą panną, małżonka przecież spoczywa nieprzyjemnie, wreszcie zatrzasnął ją na do tyłu, gdy tuż przed sobą ujrzał sędzie- wyjściowym. Gdy przechodził koło Marii 
już i nie wie, co się tu dzieje. dobre i wrócił do stróżówki. go, nadchodzącego śpiesznym krokiem od dodał jeszcze zdecydowanie: ' 

Tym ostatnim powiedzeniem pan Maciej Wewnątrz mieszkania krzątała się j(iSZ- ulicy Karola. Hennert nie lubił, gdy kto- - Zostań tutaj i nie denerwuj się! De-
rozśmieszył cale towarzystwo. Tadeusz rad cze Anusia, gdzieś w głębi korytarza poło- kolwiek inny chodził po tych samych co on nerwujesz się zawsze więcej niż potrzeba! 
nie rad zakrzątnął się koło radczyni, ja- żonego ą_a jadalnią pohukiwał już pan Ma- śladach zbrodni, ale udał, że widok komi- Wawrzyniec przeszedł między Hennertem 
kiejś starszej niewiasty, ale łypał oczami ciej, który wrócił do domu tak szybko, że sarza jest mu nad wyraz sympatyczny. i Noskiem, jak citłowiek zupełnie obcy nie 
ku Naci. Darre widząc to pochylił się ku widocznie · zapakował jedynie Nacię do au- Oszukiwali się zresztą nawzajem, bo No~ek zwracając najmniejszej nawet na nich .uwa· 
niej i szepnął tak, aby nikt więcej poza nią ta, lecz nie towarzyszył jej w drodze na również nie był 'Zachwycony os&bą sierżan- . gi. W mieszkaniu podsunął im fotele, sam 
nie usłyszał jego ~losu. Andrzej jednak Zoliborz. ta Hennerta, wolałby w mieszkaniu Wie usiadł również i natychmiast pierwszy za-
dosłyszał: ; Na dworze nieustannie jaśniało. Wyłoni-, ruckich znaleźć się sam i bez świadków. pytał: 

- Ces jeunes ho:mmes sont encore tres ły się już z mroku szczegóły okien i nie t.yl- Mimo te nieprzyjazne o sobie myśli przy- - Czy mó_i svn i=:totnie ~abił dyrektora, 
:naif.<iJ - ko budow,J.a. na.bierała wvrazu. ale również witali sie bardzo serdeeznie i Zi:O<inie Drze- Gliicka ! --.... 



I 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
~eferat tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

Dzisiejs.z.a Rada Naczelna zwołana :została 
progu zbliżającego &'ę zjednoczenia pol

skiego ruchu robotniczeg':> 
Tn:eba, ażeby w pri;ededniu zbliżającego 

~ę zjednoczenia. dokonany został rozracbu
elt ze wszystkimi zlyroi tradycja.ml i ze 
•;nystkbni fałszywymi. teoriami, ze wszyst

ldm •tym, co c.późnlało nas:zą drogę do jed
ności 1 oo mogłoby hamować postęp polskiej 
t awołucji. 

Nie jest zadan1em tej Rady Naczelnej 
inówić o dorobku i osiągnięciach. Mówiliś· 
my o tym niejednokrotnie. Będziemy mówić 
o błędach, wah-.niach i odchyleniach. 

Prawi<!owe błędy, wahania 
i odchylenia 

Błędy te spowodowały ina różnych eta
pach, osłabienie jednoliltego :frontu, a więc 
powodowały oddalanie perspektywy jedno
ści. 

Po wt<ll:e były to błędy, wahania 1 na
dsk;. !)fa"Wi.C<>we. ktćrre W'plywaly na li.n\ę 
I rezonu kierown:ictwa partyjnego i wyginały 
tt :linię. 

Były to wreszcie b1ędy, wahania i .nledo 
ciągnięcia organizacyjne samego kierownic
twa partyjnego, wynikające między innymi 
li. jego niejednolitości. 

Podjęliśmy rzadk~ w dziejach międiyna· 
rodowego ruchu rnbotniczego pr-óbę przepro 
wadzenla masowej partn socjaJitstyczneJ 
obciążonej całym balastem reform.i.stycznej 
oportunlGtycznej, niemarks.!stowskiej ira
dy_cji, ideologii J praktyki, zdemoralizowa
nej w dodatku wyjątkowo silnie rozwm1ę
tym nacj<>nalizmem I antyradzieckim kom
pleksem oraz przeżeranej latami przez agen 
tury faszystowskie - na platformę rewolu
cyjnego sccµJ.i2lmu, marksizmu-lenini:tmu. 

, Próba ta na tyle została uwieńczona po
W<Jdzeniem, że zbliżamy s·ię do okresu osta 
tecznej likw:idacji rotlamu 'W polskim ru
chu r':>botniczym. A likwidacja tego rozłamu 
ma się dokonać właśnie na platformie mark 
sistowsko-leninowskiego, rewolucyjnego so
cjalizmu. 

Metody i rachuby prawicy 
Okres obecny, okres bezpośrednio poprze

r~u.1ący zjednoczenie rucha robotnic-zego mu 
El być okresem podwójnej czujności. 

Czujność ta zwrócona oyć musi na ele
menty '.:>bee nam klasowo w mieście i na 
wsi i na elementy obce i wrogie nam ideo
logicznie. Przez cały okres przetwarzania 
odrodzonej PPS w partię rewolucyjną mu 
sieliśmy toczyć wa.lkę z prnwlcą s0cjalisty
czną i toczyliśmy ją, choć nie zawsze z wY
.hrczaJą.cą stanowczością i wystarczającym 
uzbrojeniem !Ueologicznym. 

Po 17 marca nastąpiły w Partii poważne 
przesunięcia pers0nalne na stanowiskach or 
ganizacyjnych. Motywem przewodnim tych 
przesi.;nięć było odsu!"lięcie od bezpośrednie

kają dzlA waru JawneJ. zda.jąc sobie spra- I we. niż jawna obrona prawicowych p0glą- Stało się nawet tak, że gdy WRN-owcy 
wę, jak niei'ówne !\Ił siły. Nie przejawiając dów i muszą być bezwzględnie zwalczane. nie m0gli się już wyżywać politycznie i nie 
jednak pozornie aktyWności na powienchni Zdrowy rozwój Partii i całego ruchu ro- mogli krzyczeć „nież żyje WRN", to w od
źycla p~rtyjnego, ludzie et nie zam.icchali by botniczego wymaga likwidacji tego „podzie- powiedzi na niektóre przemówienia wznosm 
najmniej dmła.lnośoi, że tak powiem „pod- mia". Sk0ro panowie partyzanci prawicowi z wiadomą intencją okrzyk „Niech tyje spół 
ziemnej''. nie raczą wyjść do wakli, <.iqgniemy do ich dzielczość"! Była to próba .okopania się pra 

To n.owe „podziemie" w naszej Partii po- ?-or. Niec!1ai się nie dziwią, _ kiedy . SJ?Ot~a wicy na d0godnych pozycjach obrony .rzeko
sługuje s1ę tą samą bronią jaką posługi- tc.h zasł;izony lo~. Wykręt „Ja ,przec1e~ :i-ie mo zagrożonej spółdzielcwści. 
wało się podziemie reakcyjne w latach 1941 nie robiłem"! me będzde uspraw1edhwie- Swojego rodzaju centrysljczna (a wlaścl
-19~. Walczą podstępnie, przy pomxy sze niem. Partia nie p'.>trzebuje ludzi, którzy „nic wie egocentryczna) postawa cz.ęści spółdz!el
ptanej propagandy, plotki. kalumnii, oszczer nie. robią" ... A już _na pewn~ takich, którzy ców była w gruncie rzeczy - poprzez nie-

'stwa, <>bgadywania ludzi i spraw, podrywa- robią, a!e w ukr:you. P0trafimy t:l:'ch ,.kon- ufność do sojuszu z sektorem państwowym, 
ma zaufania, przeinaczania prawdy politycz- spiratorow" prawicowych rozkDnsp1rować. 
nej, budzenia zawiści do PPR . podk0pywa- Na.sza nie zawsze dotychczas dostatecz- a czasem przez chęć supremacji nad tym 
nia wiazy w Związek Radziecki. Ci to z na troska o ldeo!ogiczną czystość Partii mu- sektorem - sojuszem z sektorem prywatnym 
prawicowej partyzantki wyżywają się dziś w si być teraz zdwojona., bo dziś staje się przeciw sektorowi państwowemu. Znalazło 
„Schadenf.reude" z powodu wydarzeń w równocześnie koską o przyszłość zjed!loczo to wyraz zarówno gospodarczy, jak politycz
PPR. Oni właśnie szukają dziś alibi dla nego ruchu rcb0<tniczego, o jego zwartość ny. Mówiłem o tym między innymi na pierw 
swych grzechów w grzechach błą'dzących ideologiczną, o jedność przysz'łe.i Polski, o szym posiedzeniu Naczelnej Rady Spółdziel
PPR-owców, objętych krytyką Plenum KC jej siłę do walld. czej w czerwcu 1948 r„ gdy zreorganizowana 
PPR. • Nie chcemy, by PPS stała się podwodą, spółdzielczość wchodziła w nowy etap twór-

lVIÓW'Ca. p-0tępia niecne metody tego „p':>d na której przeprawią ~ię do zjednoczonej czej działalności. 
ziemia", posługującego s'ię prywatnymi rze- partii wszystk~e prawic..,we i nacjonie.Listy-
komo !I9zmowami i rozpowszechnianiem pb cz.ne elementy. które chwilowo przycichły Antyjednolitofrontowe · 
tek. Metody te są bardzięj jeszcze szkodli-. w oczekiwaniu na lepsza koniunkturę. plany strategiczne prawicy 
Stosunek do wrogich klas - sprawdzianem z tego fałszywego stanowiska wyrosły także 

d I 
błędy wobec zagadnienia „bitwy o handel" postawy i eo ogicznei i nawet próba rozkołysania na tym tle an-

Kmiłec:zne jest więc nlP tylko zwiększe- . f;ymac,i.i. I napłymęli też l"ep:-ezenł8'!łci pra.- t~jednolito~rontowyc~ nastrojów przez pr~
nte czujności na tym cdcinku. ale także od- wicy socja.Hstyeznej I re!)rrz-.:nhnci centry- w;cę partymą. Dopiero zdecydowana akcJa 
powłędnde kroki organizacyjne. zmu. Stąd wa.lk;i, 0 zachow.anie ·właściwej Ii-. Sekretariatu łącznie z resztą Prezydium CKW 
żródłem nawa,rstwienj,a błednych ikoncep- nil partyjnej l właściwe pojmowanie jej za- spowcdowała ogłoszenie znanej uch•.vały Pre 

cji .ideologicznych jest zde.niem mówcy d.ań. siała się szczególnie istotna.. zydium CKW z maja 1947 r. Ta uchwała 
fakt, że odrodzona PPS nie odgrodziła się Nie ulega wątpliwości, że nacisk tych ży dopiero położyła kres wahaniom jednych, 
dość grunbwnie od dwulicowej i niejedno- v,,iołów bYł dość silny, by w wielu momen- manewrom innych i sparaliżowała dalsze an
krotnie zdradzieckiej polityki większośc; tach wywrzeć piętno. jeżeli nie na linii za- tyjednolitofrontowe plany strategiczne pra
przedwojennego kierov.'!lictwa, a także od sadniczej, to na p0szczególnych odcinkach wicy. 
dej, kontl'rewolucyjnej tradycji WRN. nie polityki partyjnej 1 na poszczególnych te- Tow. Cyrankiewicz omawia następn;e ma
wychowywała ,starych i mbdych członków renach. Zwłaszcza, że nacisk tych żywiołów newry prawicy, które wystąpiły jaskrawiej w 
nowej PPS w duchu wałki ze złymi trady- spowodował także szereg wahań w kierow· sprawie CUP-u, gdzie prawica usiłowała nie 
cjami Co więcej, do partii stwierdza nictwie partyjnym ·1 wszyscy w różny sposób dopuścić do głosu tow. Dietricha. Dąbrow
tow. J. Cyrankiewicz - napłynęły iywiOły ulegaliśmy temu naciskowi. Zwiększył się skiego, mających krytyczny stosunek do ów-
ldeologiC7.IDłe obee, które w wytworz-0nej sy- ten nacisk w dodatku na skutek naszej nie· czesnego kierownictwa CUP-u: 
tuacji wJdzlały dla siebie dogodne pole dzla d')Sfatecznej czujności przy werbowaniu S ł dl• k k 
la.nia, możlłwość kontynuowanfa kontrrewo- członków i co gorzej_ przy obsadzaniu sta- , Z .~O twa pra ty a 
tucyjnej roboty pod osło~ą partyjnej legi- nowisk partyjnych. W Z wiązkach Za wodo vych 

F I teor1·a I t , dk " i w Organizacji Młodzieży a szywa „z o ego sro a w pewnym okresie ujawniły się w naszej 
Zachowanie właściwej Ii.Inii politycznej stosunku elementów lra~Jisty~nych, dro

byłoby o wiele łatwiejsze. gdyby Partia mi3 bnotowarowych J socJaUst:vcznych w demo
ta w tym czasie zupełnie jasno wykrysta· kracjt ludowej nil korzy§(\ so('1atic;tycznych. 
lizowany pogląd na sprawy tak zasadnicze, to znaczy moie doprowadzić do st.opniowe
jak istota demokracji ludowej, jak charak- go - lecz nie pokojowego l nie iMJ.tomaty
ter trójsektorowej gospodarki, jak wreszcie, cznego - przeobrażenia jej w socjalizm. że 
zagadnienie walki klas w ustroju demokra- proces ten musi być kierowanv przez partie 
cji ludowej_ robotnicze, a po kh połączeniu, przez zje-

Jedynym słusznym zalcżenłem Ideologi- dnoczoną partię polskiej klasy robotn.iczeJ. 
C"Lnym było przyjęcie zasady, że demokracja Tymczasem w partii krzewić się poczeły 
ludowa nie jest osta.teczną formą. ustrojową.. na ten temat najprzeróżnieis7e teorie i te
lecz etapem, w którym toczy się coraz aryjki, pomysły niekiedy zgoła fant.a>tycz
ost-i:zejsza walka .• klasowa _I tylko t~ walk.a I ne, w k~żdym razie niewiele. ~ raczej nic 
moze doprowadmc d-0 'Zllllany wzaJemnego z marksizmem nie mające wspólnego. 

Fałszywe pojmowanie trójsektorowej 
gospodarki 

Z tym fałs~;vwym PC:h1owanie~ ct:ara~-, Nie będę tu wymien!ał tych wszy$tklch 
teru dem 0k·r:icJ1 lu~oweJ, .łączyło s1~ rowme teoryjek. Błąkały się one po szpaltach róż· 
!ałsz~e po~mov.:ame troJs~ktorowei gosp?- nych artykułów, rozsianych po różn eh i-
darki. Zrodziły się tendenc.ie do traktowania\ smach a t · · y p 
zakresu działania poszczególnych sekbrów, P r YJny~h- Zna1dowały nawet wyraz 
jako czegoś stałego, raz na zawsze ustalo· w sformułowaniach pMgramowych. 
nego, niezmienne~0. Co gorsza do traktowa Polityczne skutki łego hyły b<trdzo dot
nia pewnych sektorów jak np.' spółdzielczeP,·:i kliwe. Bo w końcu odbiło !!ię to na fał. 
jako udzielnego suwerennego ~aństwa w ~zywym pojmowaniu roli Partii, na opóźnle 
oaństwie. Zapomniano na śmierć, że przy ta n.iu procesów jed'lościowych. wyraziło się 
kim traktowaniu qospodark:i. tró,isektoro~ej w P!~bach oddalenia jedności w rla.leką przy 
grozi nam nie tylko zatrzymanie się na o- sz.łose. próbach utnyalan!a na no,vo rozła· 
becnym etapie, ale grozi nam odwrót z po· mu w ruchu robotniczym. 
zycji dziś zajmowanych, grozi nam odradza- Prawidl0we założenia ideologiczne w za
nie się kapitalizmu. 1nn:vmi słowy, że za- kresie pojmowania demokracji ludowej u
rniast krocz:vć ku socj111lizmowi, będziemy chroniłyby Partie od wielu odchyleń i błę
się odeń oddalać, cofać. dów ale - powiedzmy sobie otwarcie _ 

!eori~ polityczne i . go_s~?darcze. tego. po ~e. założenia przeniknęłyby d':> znacznej czę
krolU wiodły w prosteJ lmn d':> mebezp1ecz sc1 aktywu naszej Partii dopiero pod wpłv
nych wykrzywień ideologicznych. Dorabia- wem rozwoju wyda!'zeń i w duże.i mier~e 
nie ideolqgii! jest bowiem naturalnym na- pod v . .-pływem zacieśniającej się współpracy 
stępstwem odchodzenia od marksizmu. z PPR. 

Nasze wahania szły na korzyść 
wrogich elementów 

Partii, zwlaszcza wśród niektórych działaczy 
zawodowych. fałszywe poglądy na zaclani:i 
związków zawodowych. Dz iałacze cl, "\VY· 

chowani w duchu walki ekonomicznej i 

przedsięl:xiorcą w ustroju kapitalistycznym, 
nie potrafili od razu pojąć charakteru pań
stwa ludowego ani ocenić we właściwy spo
sób warunków, jakie stwarzała odbudowa 
kraju. 

Na tym tle zrodziły się fałszywe koncepcje 
o roli związków zawodowych, miały miejsce 
nieodpowiedzialne wystąpienia zabarwione wy 
raźnie nawet demagogią. Kierownictwo par
tyjne tn.1•.s:ało zużyć wiele energii na zwal
czanie tej fałszywej postawy i fałszywego 

ustosunkowania się do zadań związków za
wodowvch demokracji ludowej. 
Dużym błędem ze strony kierownictwa był 

to!erancy~ny z początku stosunek do linii, 
realizowanej w OMTUR. To zagadnienie na
leży w tej eh wili do przeszłości. ale trudno 
pominąć fakt dość długiego demoralizowania 
młodzieży przez jej prawicowe kierownictwo 
z tow. Obrączką na czele. opierające się o 
prawicową częsc kierownictwa partyinego. 
Niektórzy bowiem z kierownictwa partyine-. 
go usiłowali z lubością żerować na zdrowym 
patriotyzmie młodzieży przeradzając go w 
nacjonalizm, próbując rozwijać nieufność do 
PPR próbując na najwrażliwszym, wymaga
jącym najczulszej opieki elemencie mtodz'.e
iowym, zbijać kapitał polityczny do rozgry
wek najprz.eróżniejszego rodzaju, albo dla 
bezmyślnego pławienia się w najtańszj popu
larności. 

go wpływu na aparat i na masy elementów Jednym z dużych błędów naszego kierow I nią koncepcję języczka u wagi pomiędzy PPR 
prawicowych. grawitują<:ych ku prawicy lub nictwa, a w szczególności Sekretariatu Ge- a PSL. Później tylko poprzez niepotrzebne 
też n'edojrzałych politycznie na tyle, by m'.l 1 b ł · d · · d · · ·ł · l 

Swoista interpretacja hasła równorzędności 
partii w okresie etapu jednolitego frontu 
i zagadnienia klucza partyjnego, niewątpli
wie na skutek braku czujności i należytej 

postawy ze strony kierownictwa, wykorzy
stana. została również przez prawicę i koniun
kturalistów dla wytworzenia stałego nacisku 
na kierownictwo partyjne, powodowała usta
wiczne spory i osłabiała jednolity front. 

nera nego, y 0 me ocememe zaga men poli ~s i owame ga wanizowania takiej grupki, 
glj kierować paTtią na nowym etapie. tyczno-gospodarczych, · okres Jak „Nowe Wyzwolenie" chciała posiadać Jak wiecie - przesunięcia te nie ogra- przez pewien ł . k 
niczyły się do niższych szczebli aparatu par nieinteresowanie się tymi zagadnieniami w asne pion i d0 gry o wieś . 
tyjnego, ale nie ominęły Komisji ?olityC'z· niewiązanie ich z linią polityczną, pozosta'. Wynikie~ umowy_ o jednolitym froncie 
nej, CKW i Rady Naczelne.i. wienie ich w pewnym sensie samopas. wz.'5lę bY'ł? wspaniale z"11Yc1ęsrtwo klasy robotni-

Omawiając sens d0konanych z'.r!lian per- dnie poz')Stawienie monopolu na zajmowa- cze,J w wyborach. 
sonabych tow. Cyrankievłicz stwiercin, że nie się zagadnieniami gospodarczymi zesp0!0 Powyb')rcza s.tabiliz~cja ~l~t:v~.a zam
wśród ych usuniętych znaleźli sie i te.cy, wi, w którym była przewaga ludzi niedosta- knęła d.la prawicy wiele mozllwosc1 mane-
którzy wynieśli tylko poczucie krzyw1:v i tecznie związanych nawet z Partią, cóż do- wrowama. . . . . 
podrażnionej ambicji, albo tacy_ którzy jesz· piero z ideologią socjalistyczną. cóż d0piero W płaszczyz~ ie z~gadn;en gospodarczych 
cze silniej zagrzęźli w błędach prawicowych. z marksizmem. Oczywiście, że zaniedbania rzecz 1?rzedstawia się na pozór bardziej 
Tacy ludzie nie mają Za.dl1e.i 1>nYSzłośd w te były wynikiem - tolerancyjnego, pojed- skompllk<>w~nie. 
ruchu robotniczym i prędz.ej czy później nawczego stosunku do prawicy. były także Zie zrozun1iana 
2llllł1dą się poz.a jego na.wlasen1. chęcią niewywoływania tarć - były tr')chę •Id 

Nowy styl walki prawicy chęcią święt~go srokoju _na ~ym. odcinku. spo zielczość 

I 
Czym bowiem cb.arakteryzuJe się rok 1947 Głębszym korzeniem prawicow0ści w na· 

Wśród ~ioł6w prawilcowych w naszej ! początek 1948? szej Partii . na odcinku gospodarczym, była 
Partii WYtwo~ył s!ę nowy stYł walki.. Na- Ot_o aęść prawicy partyjnej przegrała w zle zrozumiana przeciwstawiona -oaństwu lu 
zwałbym tD b1er:avr.:i <WOrem.. _ J,-q<lzie Cl unt. __ wyruku. WYhor6w ,,.,. styczniu 1917 swQ.ia ost..ij dow= ,.... sn6łdzielczość, 

Żródlo błędów PPS 
Kierownictwo zdołało się z tego po pewnym 

czasie otrząsHąć i zdało sobie sprawę o co, 
w przewaźającej iloci wypadków chodzi. 
Niewątpliwie za późno podjęliśmv systema. 

tyczną kryt:vkfl przeszłoścL naszego ruchu, 
krytykę oportunistycznych, reformistycznych 
I nacjonalistycznych prądów, jakie określały 
w przeszłości politykę Partii. Stosunkowo 
późno odgraniczyliśmy się od kampanii pra· 
wicy zmierzającej do idealizowania tych wła
śnie 01>0rtunistycznych prądów. 

A nawet, gdy już postawiliśmy zagadnie
nie ilt:ntownej rewizji przeszłości. to przez 

DalsZY. ciaJZ na. stronie 4-ej 
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W WALCE Z PRAWICĄ I łłACIOłłALIZMEM 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Referat tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

(Dokończenie ze str. '-ej) nad . . WF.N . • . A I k" . . z1eJe • na przyJsc1e ndersa, agenci I Ale atmosferą, która panowała w partii, co kład socjaldemokracji czecnosłowac leJ, w 
rnetlostatecznie pracującą prc.pagandę i szko- WRN po wyzwoleniu ściśle wspóldz!ałali z re wydała w: siebie piłsudczyznę I WRN - uie ,.której przewaga drobnomieszczaństwa i b1u· 
lenie, nie 7.ostało to zagadnienie dostatecznie akcyjnym, bandyck!m podziemiem. Wielu oddy<'ha się bezkarnie. Ta atmosfera, ten~ i:iazyjnych e'.ementów w pew~yi;n mome!l· 
przyswojone całej Parti'.. . rob0tników i inlelig~ntów, idących za WRN bi1ast ideowy I polityczny wywarły !łwój l~ie doprowadziła do załamarna JeJ w chwili 

U podłoża tych wszystkich błędów klerow- nie wiedziało o istotnych celach tej organi- wpływ na bardzo wielu z nas, choć wydali- iuyNzysut łu~oweg?· 
1

,; • • • k'"" 
ni et wa partyjnego leża la między innymi to- zac : · . as ępnie mowca analJJ.ZUJe rozwoJ ·, -

.J,, smy t~mu walkę. lysu w Komunistycznej Partii Jugosławii, lerancja, pojednawczość w stosunku do ży- M • I 
wlotów prawl<:owych. ·wraz z napływem ełe- USJMY WyZWO ić się Z pęt złey• tradyCJ•l• której'_ kier~wnictwo zeszło na manowc~ na· 

21~maltzmu 1 stacza się coraz bardzie] na 
mentów WRN-owskich, a potem, w okresie Odbiło się to leż i na tych, którzy w okre- którzy w ~iwym okres;e zachowali wlaści- pozycję żywiołów wro~1ch obozowi demo-
rozkładu mikołajczykowskiego PSL przedosta ;:ie wojny i okupacji, zerwali z WRN i pró- we stan'Jwisku, te błędy i n ewlaściwe po· krac.ii ludowej i sociabzmu 
ły się do naszej Partii żywioły prawicowe, bowali tworzyć odrębną organizacje, działać sunięcia, fałszywe sformułowania - słG· Kierownictw'J KPJ odcięło ruch robotni· 
które próbowały przeniknąć do aparatu par- w myśl założeń lew'.cowo-socjalistycznych. Po- wem wszystko to, co ciążyło już na odn- czo-chłopski tego kraju od braterskiej i lo· 
t:vjnego. 1 t k t h 1 h . dzonej PPS - jest właśnie owocem ni~- ialnej współpracy z ruchem robotniczym 
N:ewątpliwie częściowo im się to udalo. 
Te wszystkie wahania, błędy, pomyłk: po

lityczne, które wystąpiły w odrodzonej PPS, 
mlmo przyjęcia przez Partię założe1i Jewi
•wo-socjalistycznych, · mają swe głębokie 
łródło w przeszłości. I dlatego pełne foh 
pr:rezw~·cłężenie możliwe jest dopiero po grun 
łownym przemyśleniu i 7,analizowaniu tej 
przeszłości, po 7.ajęciu właściwego marksow
:okłego stanowiska wobec przeszłości. 

Następstwa złych tradycji 
Spróbujemy sprawę tej złej tradycji ująć 

krótko od strony jej następstw po li tycznych. 
Nie jest przecież rzeczą przypadku że daw

na PPS wydała z siebie Piłsudskiego I pił

sudczyznę. że z jej łona wyszedł polski mi
litar:vzm i sanacyjna odmiana faszyzmu okre 
su drugiej niepodległości I :ie klerownic
t wo óv.'czesne.i PPS przez całe dziesiątki łat 
nie potrafiło, nie umialo, bo w grun<'ie rze
czy nle <'heialo wyswobodzić się z wi«:zów za
leżności od piłsudczyzn~" 

I nie jest również rzeczą przypadku, że gdy 
w okresie drugiej wojny światowej, s łona 
przedwojennej PPS wyszło WRN, to ono z wi
J1Y swego kierownictwa, personalnie identy
cwego z większością przedwojennego kiero
wnictwa PPS, zwyrodniało w twór polityczny 
n charakterze agentury, już nie tylko poJ
~klej, ale międzyna.rodowej reakcji, które 
stało się narzędziem kontrrewolucji przyro
fowująrej się do zła mania powojennej fali re 
wolucyjnej, do op4)źnienia zwycięstwa nad 
Hitlerem. do ratowania zagrożonych pozycji 
l•apitalizmu i reakcji światowej. 

.Tuż te dwa fakty - piłsudczyzna i jej nle
fldrodne dziecko - WRN wystarczają., by 
J\~:!;dy soc.falista zdał sobie sprawę z tego, ja
);~ rolę w dziejach Polski i polskiego ruchu 
robtonlczego odegrał prawicowy nurt w PPS. 

Tego stanu rzeczy n'.e zmienia fakt, że pod 
sztandaral1'_li tej partii walczyły masy robot
niczf', ani fakt, że w jej S7.eregach raz po 
rap; pojawiały się prądy lewicowo-socjalisty
czne, jakkolwiek tylko dzięki nim PPS nie 
skończyła s'.ę niesławnie wraz z Polską przed 
wrześniową. 

' Y a yc grup ewicowyc . polityka Pol- .. d k . . . . Zw1·ązku Radz1'eck.iego i· krai·o·w demokracJ·1· przemys.ane1 o -onca i meprzezwyc1ę-w-
skich Socjalistów, a potem RPPS nie była nej w pełni złej lradycji dawnej PPS. Mu- lud'Jwej. W takiej sytuacji ruch jugoslo· 
wolna od wahań, odwrotów, błędów i pomy- simy wszyscy zd'Jbyć się na najwyższy· wy- wiański, jeśli nie 1dola zawrócić z fałszY"'.ej 
lek. siłek, by z pęt 'tej złej tradycji wyswobo· drogi, nie ma żadnych perspektyw rozwoJO· 

W sytl'acji - w której rząd londyński, je.- dzić się ostatecznie. Nie jest to rzecz· łatwa. wyĆ:h i grozi mu uwiąd i zwyrodnienie. 
go siły zbrojne i agentury krajowe były wy- Niechaj przewodnikiem w tej pracy będą Socjalizmy jest bowiem z samej swej 
raźnym narzędz,iem reakcji ·i n:osły z sobą nam wysiłki tych, którzy złożyli się na do- Istoty ruchem międzynarodowym. Ruch od-
7.iipowiedź polskiego neofaszyzmu - obóz de- bre tradycje PPS i polskiego socjalizmu. cięty od twórczych źródeł między.narOdowej 
mokracjf -polskiej nie mógł szukać z nim Zagadnienie struktury klasowej Partii l myśli soc.ialilstycznej i doświadczeń inn:vrJh 

jej 'Jblicza ideologicznego wydawały się do partii rewolucyjnych, a zwłaszcza doświad-żadnego kompromisu. Mushł oprzeć się na · t ł niedawna jeszcze wielu członkom nasz~j czeń partii bolszewickiej, która orowa a 
masach ludowych, tworzyć własny aparat pań !'artii zagadnieniami niecG abstrakcyjnymi iwycięsko drogę. największej w dziejach re· 
stwowy i własną silę zbrojną i być gotów do i teoretycz.nymi. świadomośc roli partii re· wolucji socjalistycz.nej - musi zginąć. 
odparcia ewentualnych kontrrewolucyjnych l'.1olucyjnej, .iako partii - awangardy i zna Omawiając w dalszym ciągu zdradę Ti· 
7.amachów ze strony londyńczyków. Dlatego czenie demokratycznego centralizmu. t'J by· to i jego kliki - mówca stwierdza, ---: ~e 
jedyną slusz.ną koncepcją w tym okresie by- ly w naszej Partii pojęcia stosunkowo no· u podłoża tych zjawisk leżał niewątpJ1w:~ 
ła koncepcja Krajowej Rady Nar'\dowej. we, znaczn'e mniej oczyw:ste, aniżeli zro· niP przezwyciężony. lecz wręcz ~rzec1wnl, 
I w obozie polskiej lewicy socjalistycznej, w !umienie potrz~by programu rew')lucyjne~o. podsycany i podniecany nacjonalizm. T n 

Po prostu nie zrozumiano, że najbardziej ;am nacjonalizm, który jest jeszcze bardz') 
RPPS słuszność mieli ci, którzy związali się. rewolucyjny i ~łuszny program musi pozo· żywy w p9Isce i któremu musimy się prze· 
z KRN, tworząc podstawy pod przyszłą Pol- stać na papierze, jeżeli nie ma partii, któ- ciwstawić z całą energią, zarówno w łon1e 
skę Ludową. . ra byłaby _zdolna wcielić g'J w życ:e. N:e naszej Partii jak i całego ruchu robotnicze· 

Ale znalazł s'ę wśród RPPS-owców odłam, ~dawano 'sobie sprawy, że istnieje nierozer- go. jak i w łonie całego społeczeństwa p'.1:
który usiłował powstrzymać RPPS od z.aję- Wdln:v związek pomiędzy programem a struk skiego. Ażeby zaś ~kutecznie temu nacJona
cia słusznego stanowiska. w tej sytuacji był Lurą organizacyjną parli1 która ma go re- !izmowi przeciwdziałać i zwalczać go, mu-
l · · k' alizować. · ;imv. dotrzeć' do 1'ego źródeł, uchwycić !!.'J o c1ę7. 1 błąd polityczny, recydywa złych tra-
dycji PPS-owskich i jeszcze gorszych nalo- !?Prawa struktury klasowej partii w najbardziej klasycznych przejawach i zde 

stwierdza tow. Cyrankiewicz przestała maskować jego krzewicieli. gów WRN-owskich. b · · yc czyms abstrakcyjnym· i nabrała żyweJ Jednym z przejawów tego naejonalizmu Ta chwiejność i niepewność wielu lew;
cowych socjalisi-ów, późniejsze b1ędy tych, 

Polska a 
treści W')bec doświadczeń innych partii, jest niewłaściwy stosunek do Związku .Rla.· 
przy czym mówca powołuje się na przy- dzieckiego_ 

z ,wiqzek Radziecki 
Ze w społecze11stwie polskim tu i ówdzie kraju falę reakcji, która nie opadła już do ko.fu światowego. 

istnieją jeszcze zadawnione urazy antyrosyj końca drugiej niepodległości. j Dalei', w okresie wstępnym odbudowy, Ił skie, zr'Jdzone w okresie caratu - to wie-
my wszyscy i zdajemy sobie świetnie sp~·a· Potem prze?. dwadzieścia lBt niepodłegło-1 potem w okresie realizowania naszych planów 
wę ze spustoszeń, jakie polityka carskit-j ści polityka polska związana była st;;ile z pia- gospodarczych, współpraca Związku Radziec
Rosji poczyniła w umysłach społeczeństwa nami antyradzieckimi. Wmontowano naj- [kiego umożliwiła nam uzyskanie cennej po. 
polskiego. Ze wobec lego należało zast?so· pierw Polskę do słynnego kordonu sanitar-1 mocy, niezbędnej dla naszej gospodarki. 
wać specjalne środki leczenia tego spale- nego, którym Lloyd George i Clemenceau I I znowu uzyskaliśmy tę pomoc na Jakże 
czeństwa z urazu antyrosyjskiego i użyć pragnęli odgrodzić rewolucyjną Rosję od l odmiennych warunkach, od tych, jakie sta
subtelnych metod pedag'Jgicznych - to tak· świata. Potem, kiedy do władzy dorwała się\ wiaj"' -ństwom marshaUowsklm Europy za. 
że wiemy i rozumiemy. Ale na tym tle ....... 
powstało w ruchu robotn:czym, zwłaS'zcza sanacja, polityka polska stała się agenturą fa chodnie.1 ich rzekomi dobroczyńcy amery-
na prawicy, pewne szkodliwe, nieporozumie szystowskiej ofensywy antyradzieckiej. La- ' kańscy. 
nie. Bo co inneg'.> kurować kogoś subtelny- mała próby stworzenia frontu pokojowego Związek Radziecki ~le obawia się konku· 
mi metodami z nieufności wobec Rosji, prze państw demokratycznych, popierała wszyst- rencji naszego przemysłu i nie stawia nam 
no$zonej dziś chorobliwie i bezzasadnie na kie akty agresji faszystowskiej, uznała zabór żadnych warunków ograniczających uprzemy 
Związek Radziecki a co inneg'.> ukrywać Abisynii, Austrii, Sudetów, Kłajpedy. Wzięła słowlenle kraju, Wręcz przeciwnie dostawy 
pod tą subtelną metodą nieufność własną. 
Lekarze okazali się tu niejednokrotnie rów- udział w 'rozbiorze Czechosłowacji. Wreszc:e radzieckie czynią to uprzemysłowienie szyb. 
nie mało odporni na chor'.>bę, jak pacjenci. storpedowała projekt paktu wzajemnej po- szym I łatwiejszym. 
A swoi·ą własną postawę usprawiedliwiali mocy między ZSRR, Anglią i Francją, odrzu- Pomoc marshallowska zmierza do ograni-
właśnie ową koniecznością wielkiej ostroż· cając kategorycznie pomoc radziecką na wy- czenia potencjału przemysłowego i produkcji 

Każdy wie, czym była dla P.olski, dla pol- ności. Rzecz jasna. że kto sam nie wierzy w padek agresji hitlerowskiej. państw Europy Zachodniej. Pomoc radziec-
skiej demokracji i dla polskiego socjalizmu, słusz.ność danego stanowiS'ka nie jest w A w polityce wewnętrznej? Barbarzyński ka przyspiesza rozwój naszej potęgi przemy
- piłsudczyzna. Czym były rz.ądy sanacyj- ogóle w stanie nikogo o tej słuszności prze- ucisk mniejszości narodowej, zbójeckie pacy- słowej i nasz.ej produkcji. Pomoc marshal
ne. Każdy powin.ien sobie uświadomić, jak konać choćby był I!ajbardz;iej subtelny. f!kacje Ukraińców, dławienie ruchu biało- !owska buduje nowe Niemcy kartelowe l ka
ogromny stop'.eń odpowiedzialności za piłsud- Musimy te sprawy raz na zawsze upor;z:ąd- ruskiego, podsycanie propagandy antyradziec pitalistyczne, agresywne i reakcyjne. Zwią· 
czyznę, ciąży właśnie na dawne.i PPS. Z jej k'Jwać. Musimy jasno i otwarcie postawić !dej, wszystko to było logiczną kontynuacją zek Radziecki domaga się demokratyzacji Nie 
szeregów wyszedł Pitsudski i cała jego kom- sprawę stosunku do ZSRR, do rewolucji ro- j . syjskiej i do polityki N.d7.iecklej I do Ra- grzech11 pierworodnego: oparcia wyzwQ!onej miec, ubezwładnienia ich raz na zawsze a-
pania. Oni nadawali ton i oni nadawali kie- k p 1 k' k · · t · ł dzieckleJ Pariii Komunistycme}. w ro u 1918-ym o s t na oncepcji anty- ko napastmka, wzmacnia po encJa przemy• 
runek tzw. Frakcji Rewolucyjnej. Polska Ludowa p'.Jwstała dzięki :r:wyc!ę- radzieckiej. słowy krajów przez Niemcy zdewastowanych. 

A kiedy uznali. że ramy PPS im nie wy- stwu Armii Radzieckiej nad hitleryzmem l Czy ten pobieżny rejestr przedwojenny nie Wiemy wszyscy, jak straszJ.iwe spustosze-
starczają i wyszyli na szerszą arenę jako faszyzmem. Ziemie po'1skie wyswobodzone wystarcza do usprawiedliwienia nieufności nla wyrządziła wojna na naszych ziemiach. 
jawni już nacjonaliści, wspólnicy imperializmu zostały od jarzma hitlerowskiego i faszyz- narodów radzieckich l państwa radzieckiego Wiemy, jak ogromnym wysiłkiem usuwamy 
niemieckiego z cza~ów pierwszej wo.iny świa- mu, a naród polski od grozy całkowitej za- do Polski? Tak, tylko, ie nac.lonaliścl od- ślady tych zniszczeń. I wiemy, że cała na• 

głady, dzięki państwu radzieckiemu, dzięki 
towej, przyszli autorov.nie planu wielkomo- jego armii, jego potencjałowi przemysłowe· znaczają się tym, ie maJą ogromnie krótką sza przyszłość, cały nasz rozwój i dobrobyt 
carstwowej ekspansji polskiej, na wschód. mu. jego polityce zagranicznej. pamięć, kied:v chodzi o własne grzechy a za zależy od zabezpieczenia f utrwalenia pokoju. 
wtedy kierowniclwo PPS starało się za wsze! To zaś, że państwo radzieckie przyniosb to niesłychanie rrnntowną znajomość rn:e· Prowadzh;ny też od chwili wyzwolenia poli-
ką cenę utrzymać w masach legendę Piłsud- nam wolność podczas. kiedy · RMja carska chów cudzych. tykę konsekwentnie pokojową. 
skieg0 i torowało mu drogę do władzy w niosła nam niewolę i ucisk zawdzięczamy A Jednak mimo wszystkie gn:echy pa6stwa Ale nie łudzimy się, że Polska byłaby w 
przyszJej Polsce. I znowu, ile czasu minęło, temu, że przed łaty trzydziestu dokonała się polskleg0 z okresu drugiej niepodległości, stanie zabezpieczyć .sobie pokój I zapewnić 
z.1nim kierown'.ctwo PPS widziało się zmu- na ziemiach imperhtm rosy!sklego zwycięska związek, Radziecki proklamował wśród swych na własną rękę bezpieczeństwo. 

rewolutja socjalistyczna, 11."erowana przez nI szone przejść do opozycji przeciwko Pilsud- celów wo.lenn:vch wyzwolenie Polski I uczy- Na szczęście mamy tu potężnych sojusz '" partię bolszewicką. 
~kiemu i jak bardzo większość tego kierownic Jednym z pierwszych aktów tej rewołu- nil wszystko by to hasło urzeczywistnić. Bo ków i Związek Radziecki, który od chwili za• 
tiva hamowała walkę z dyktaturą. W grun- cji było prokłamowanile prawa polskiiego polityka Związku Radzieckiego nie kieruje kończenia wojny uporczywie i systematycznie 
cie rzeczy walkę tę '!rierownictwo PPS przy- narodu do decydowania o !WYĆh losach. się -nacfonałizm.em, lecz zasadamł socJaJlsły- walczy o zabezpieczenie pokoju światowego, 
jeło z największym ociąganiem dopiero wte- Po latach trzydziestu prawo to raz Jesz- cznyml. Bo w myśl tych zasad socjalistycz- o pokrzyżowanie zamiarów imperialistycz
d.v, kiedy Piłsudski mu ją' narzucił i k'.edy cze zost-a.Jo prze-i Związek Radziecki prokla- nych naród polski nie może być pociągany do nych podżegaczy wojennych. W sojuszu ze 
niesposób było oprzeć się rosnącemu naci- mowane, tym razem kt'Wią, trudem 1 zno- odpowiedzialności za zbrodnie dyktatury sa- Związkiem Radzieckim I Innymi krajami de 
k jem żołnił\r:ir.a. radziecldego, który przyniósł . . . 1 k' f . T k j k k „ d j t i t · b · s owi mas. na,m wyzwołede z bHlerowskiego jarzll'J\. nae~ineJ 1 • po ~ 1?h as~ystow. . a samo . a mo rac.li lu owe s anow my po ęzny o oz po 
Dru~im przykładem roli dawnej PPS jest Słowa owej pamiętnej deklaracji Ra.dy 1(1>· narad radziecki me moze odpowiadać z.a grze koju, którego naturalnymi sprzymierzeńcam.1 

wyrosły z te~o _samego przeklętego posiewu misarzy Ludowych z roku 191'7 zmitały wcie.1 chy i zbrodnie caratu, z pęt którego sam wy- są masy ludowe ca.Igo świata, masy ludowe, 
piłsudczyzny WRN. Mówca szczegółowo roz !one w czyn przez Armię Raddecła\. w trzy I zwalał się długoletnią i niestrudzoną walką. zarówno krajów kolonialnych I uciskanych, 
pa truje koncepcje kontrrewolucyjne WRN, dzieści lat później. Związek Radziecki. nie poprze$tał jednak na fak I państw kapitalistycznych 
wrogość w stosunku do rewolucji polskiej i Polska była bowiem krajem, który w mo-' przywróceniu Polsce niepodlęgłości. · Reasumując tow. Cyrankiewicz s:twierdza: 
Związku Radzieckiego, sprzymterz.eme się mencie najwic;kszych zm'tgań chłopstwa i ro- Od samego początku rząd ra: złeckl konse• „Zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu wol 
WRN z endecją i sanacją, wysunięcie osła- botników rosyjskich, ukraińskich i białoru- kwenłnie stoi na gruncie ·naszych praw do ność, niepodległość, Ziemie Odzyskane, bez• 
wionej teorii „dwóch wrogów", nawoływanie 

1 

skich przeciwko kontrrewolucji i białym ar- ziem nad Odrą, Nysą I Bałtykiem. Ziemie pieczeńshvo I pokój". 
00 oporu wobec wojsk radz:eckich i odrodzo- miom rosyjskim i interwericj: zagranicznej te prz.eszł?' w ręce polskie z rąk Armii Ra- Nie omacza to, że własny wysiłek narodu 
nego Wo.iska Polskieg~ i walkę ~ k~żdym' rozpoczęła zacz~pną i na~astnfozą w~jnę ~rze dz~eckiej. W ~oczdamie rząd radziecki był polskiego w walce z najeźdźcą i w pracy nad 
przejawem ruchu leWilcowego, głownie zaś clwko rewolucji w Rosji. P:łsudsk1 i Jego głownym szermierzem paszych postulatów te odbudową rtie mają znaczenia. Ale ta ofiar. 

rz:. pracą PPR w masach ludowych. W walce: kapitalistyczni i obs·.r rnicz.y mocodawcy usf: rytoria)nych na zachodzie. I od Poczdamu na walka I' praca poszłyby na marne gdyby 
tej WRN posługiwał się wojskowym apara- 11 łąwali wyzyskać chwilę słabości państwa ro- po Kon"erencję w!l~sia"'.ską 7.awsze I wozę· nie polityka Związku Radzieckiego oraz wla• 
tern londyi'lczyków opanowanym przez sa- syjskiego dla zbudowania :feudalnokapitaH- dżie i:ząd radziecki ~łoi na stanowisku, że ściwa, zgodna z interesem narodowym poll~ 
nacy;ną dwójkę. ' śtycznego imperium polskiego na l1iemiach granice 11'\ Odrze i N,yi;ie s:y ostateczne i nie- tyka p!lskiego- ruchu robotniczego. I 

Kiedy jednak rzccz,vwi~tość orzekreślila litewsko-bialorn•kn-11krniń,kirh "'7niPrili '" n„r11~7~lnD ~'.' !l'l'f"''r" 1-~zn;rr11~ństwa i oo- D;)l,ońr·~ €:-, ;p w n·11nerze iutrzeiszvm · '8 



fłnez dziurę w płocie 

/
7 Hyc, na odpust I 

Kierownikiem młyna Samopomocy 
Chłopskiej w Rożenku gm. Niewierszyn 
jest ob. Markiewicz Jan, który dosyć 
dziwnie pojmuje swo,ie obowiązki. 
Otóż we wiosce p„ hierownika .Mar
kiewicza 8 września odbywa?. się od
pust. 

P. J!arkiewicz dlugo się nie zasta
nawiał, tylko zamyka nilyn i hyc ;w, 
odpust. Tymczasem gospodarze z gmi
ny przyjeżdi'a.fą i za.stają drzwi zam-
1~nięte. Awatt.t1tr było co niemiara., 
ale p. ki.erownil.;; nie przejmuje się i 
gdy go zapytano czemu tak postępuje, 
odrzekł: 

- ,,Przecie jo mcmt pe.,,,syję to i tak 
nie stracę". 

Pan Markiewicz Hie strracil, ttle stra
ciH inni obywatele, straciła spółdzielni.o 
kocha.ny kumie - to ba.rdzo n~e ladnie 
- tak postępować. A fe! wstyd! 

Obserwator. 

ł..aźnla w Czarnotvłach 
I'odawallśmy na łamach naszego nisma sze

reg listów o złej gospodarce w niektórych ma 

jątkach państwo\vych. Obecnie pragniemy po 

dać czytelnikom ,do wiadomości fakt pocie
szający, Nie wszę:faie dzieje sie tak samo. 
Niektóre majątki państwowe doskonale ra
dzą sobie i nie czekając na dotacje z okręgu, 
dokonują remontów i inwestycji. 

Ostatnio takiego wła€nje remontu dokona
no w Czarnożyłach, Mieszkania robotnicze wy 

magające naprawy zostały wyremontowane, 
poza tym . wybudowano łażnię o 4 wannach 

i. 4 prysznicach. Z łażni tej korzystać będą 

mo.:ili robotnicy folwarczni i ludność wsi. 

„G Ł O S C H r; O P S 1t r-

ku lat 80. Pozostawił on jednak wielk~ 
puściznę naukową i duża armię swoi.eh. 
uczniów - jego następców. 

Nauka mkzurinf)wsk8 dokonała prze 
wrotu w przyrod;r.ie. Miczurin p0kazał, 
Jak to mnżm1 i:wfarl0mie planowo 
zm\en1ać warunki życia organizmów 
1·oślin l zwierząt, i wpłynać przez to na 
ich ks?:tałtnwanie się, wzrost, wielkość 
I charakter. 

Jan uszewice dostały złe ziarno siewne 
Majątek państwo·.v:I' w Januszewicach przy-1 ~nt pośladu znajd'Jwało się w tym tran·p0r

stępuje w chwili obE>cnej do. akcii sievn1ej. cie m1d!lszłym z Łodzi. 
Ostatnio przysłano do maj<1tku 30 m. ziarna Sądzimy, że odpowiednia ci:ynniki zajmą 

kwalifikowane~o. Ok::m1ie 5;n iednak. Ż<;? zbo- s!„ tą snrawą 1 m3iątki państwO'\'e dostaną 

że to jest gorsze, niż to, które 1m>iat<;?k po- 1:iarno siewne dob1·e~o gatunku i be7. pośladu. 
~iad;i na ~kładzie z "''!asnej produkcii, przy Stały e~trlnik 

czym wedh.tg przvbliżonych obliczeń 30 ]:!ro- e-ifonak Komitetu Fol~'l!-reznego 

T~.k to wykierowano drobnych rolników 
lah1fone. T,k to drobnych rolników wyki
wanri; natomia:.<t bogacze jak np. Ku~;" Tgna
cy z Dębowej Gór~· en to nie cz:ok„ł n::i po
życzkę - n~·\•ozy i elity dostał. Czy to ta~ 

Spółdzielca 

llllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllll!llll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llttlllllll!ll!l!!llUIH 

Ak ja siewna 
w p~otrko'\vskim 

Po ndpo'.Jlednim i dokładnym przygotowa· 
niu gleby rolrdcy powiatu pio~rko·wskiego roz 
pllczeli ~ili!W:V jesienne. Znaczną cze~"' ~iewów 
orzP.prowadM ~ię zbożem kwalifikowanym. 
W poszczególnych iircmadach utworzono tak 
zw<inP bloki nasienne, to znaczy, że na terenie 
1 ych aromad używa f-iP. do siewu wyłącznie 
;ednoliteqo gatunku zboża. 

Ze .,,„„c,o;n1 -pomocą P"Zyszedł tut::ij rolnikom 
Powiatowy Zwin"k Samooomoc" Chłopskiej, 
który rodzlelił około p'.ętnrtt u ton żyta orygi 
na lnego oraz trzydzieści ton żyta pierwszego 
odsie~ll :z Państwow>·ch Zakładów Hodowli 
Bo"-lin. Prócz te<;('l hkki nasienne 'Otrzymały 
z roido:iału dwad'!:i·~kia tonn pszenicy orygi.· 
nalnei. Dużym cfo~rodzieistwem dla rolni
ków b,•łn obniżenie pn:ez Ministerstwo Rol· 
l'liC!'W'il Cen~1 zbóż or~'gi!lalnych. które Obecnie 
kosztn.ia zaledwie l~ procent drożej od zbóż 
konsumpcyjnych. l"onadto rozprowadzońo 

mi?.d7.V ubożsr,ych rolników kredyty na kup
no zb67. "' ~urnie dwiekie tysięcy złotych oraz 
na kurm .... riawo'1'ńw sztucznych w sumie pół-

Głos Chłopski często zamieszcza listy, w ldó 
rych podaje się o niedociągnieciach w pracy 
poszczególnych instytucji na wsi. Pragnę 

więc i ja napisać o ziarnie siewnym i nawo
zach, których nie otrzymaliśmy. 

W gminie Niewierszyn planowaliśmy zorga 
powinno być? 

stały czytelnik tora mq:,..n"l 1.łot>1c:1. Pokrycie 7'.anotrzebowa-
Ni i 

0 
Inia na"„"7"-w wyn'osło hd iesieni około 80 

ni:r.owanie dwóch bloków nasiennych; za
mówiliśmy nawozy l nasiona, a t~raz nie 
otrzymaliśmy nic. Złożyliśmy podanie do KKO 
o pożyczki nawozowe i po trzech tygodniach 
okazało si~. że nasze kwestionariusze leżą 
gdzieś zagrzebane pod papierami I nie za-

z rw erszyna fm. poczno t . ·„ t · 1· · t · t orocen ; rumo 1z z;:-n"l rz<: "<l\"a111.e o JeS 

Od Reda.keji - Prosi!;1y zarzad Zwiazku Sa- kilk2.kM<,.,;"' wiPksze niż P"Zed '•·ojną. 
mopomocy Chłopskit?j o jakns.jrychlejsze wy- Spodz{p·~r;;;c si~ n:ileźy. i'e d>:ie]d odi'>owied
iaśnieni!! sprawy poruszon~j w niniejszym li- niemu prz„,1cr0towal'liu glebv. dzi~l~i któremu 
ście. ziarno o~dało ·w ziemi('J odleżałą i przewie· 

Spółdzielnia w Radon i może prowadzić skup zboża 
Wielką by to by_ło ulgą dla nas gdyby tak dzielni w resztówce w l\faiszkoo.de. Szkoda, 

nasza spółdzielnia prowadziła punktskupu zbo że na to nie zwróciła uwagi Samopomoc Chło
ża, Tymczasem mimo, że inne spódzielnie sku 
pują, nai:za uchyla si~ od tego twierdząc. że psk!l.. A może jeszcze teraz choć to już dość 
nie ma magazynów. Ja jednak stwierdzam. że późno spółdzielnia uruchomi skup? 
magazyn jest i znajduje się niedaleko ~pół- M. z. 

~rzałai. jak rćw,.,ież dzi„ki wydatnej pomocy 
7.w. Samopomocy Chłop•kiej, który na czas 
dostarczył kredytó·v i dokonał przydziałów 
zbćii kw::i.lifikowanych - siewv jesienne do
starc:ią rolnikom -po„riat;J piotrk0w8kiego bo-
1atvch r.bior6v.1 w r.rz'- ~7-h·m roku. 

Pomoc s•siedzka 
w Gielniowie 

Trzeba kobl.etom ftOmo' c - Mimo, że ~uż o9d3wna został wydany de-
l!:: _ kret o pomocy sąsiedzkiej to jednak u nas 

Nie można powied~ieć, by życie społeczne, I Ale m~źczyżni ło~tatecznie mogą niańczyć do chwili obecnej nie został on wprowadzo
czy kultur~lne Wierzchów, Zadzim:a czy Ro- dzieci, gorzej jednak z gotowaniem, szyciem ny w żYcle. 
ssoszycy było wz.orem dla innych. Niemniej I czy innymi ,.damskimi'' r-0botami. Przec'.eż W dalszym c.iai§U za dzień pracy koniem 
stwierdz'.ć wypada, że co się tyczy męźczyzn chłopy nie mogą organizować kursów kroju, płaci się 1200 zł dziennie, ani wójt ani Pov.'ia
lo jakieś życie organizacyjne daje się z;:iuwa- szycia, przetwórstwa owocowego czy goto- I towa Rada Narodowa nie interesują s'.ę tym 
zyc. Natomiast eo do kobiet, albo jak te wania. A gosposie z Wierzchów, Zadz,imia zagadnieniem w każdym bądź razie my tu 
się popularnie mówi „bab" to wypada stwier- czy RossoEzyc. ani myślą 0 czymś podobnym nie spostrzegamy by ktoś tą sprąwą się inte
d:zić, że absolutnie, źadnej inicjatywy an: A możeby tak gmpodarze wzięli się do tych resował. 
zainteresowania dla spraw organizacji nie ma rzeczy, co? Wiem. że już w tym roku to J,umarł w bu-

yv .t~m roku tu i. Ó\~dzie zorganizowano Żarty żartami, a może jednak Liga Kobiet h=1ch'' o pomocy sąsiedzkiej nie ma mowy, 
dz1ecm1e~, ale. racze~ Jest to zasługą męż- czy wreszcie jakaś obywatelka z Kół Gospo- chciałbym jednsk, by nasze władze powiato
czyzn n·.z kobiet, klore - co tu dużo mówić dyń Wiejskich w Sieradzu zajr~ do naszych we zajęły s ' ę tą !prawą, a może choć na wio-
-:- mało r.ainteresowa.ni.a wykazują w tym żon czy sióstr, co7 snę zrealizuje s1e tą sąsiedzkit ponioc. 
kierunku. „~-•-1 S • nik .-.~ m, uo.ecz ezytelnlk z Gielniowa 
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Pd: Pam~~?:~~lskiego fll'i · 'w Łodzi, ul. Jaracza 27 
' Dzi!! o godz, 19,15 arcydzieło komedio
'pisarstwą. francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a.-że
leńskiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie
wicz .. 

TEATR l'OWSZECRNY 
ul. 11-go Listopada 21. - tel. 150-36 

:' Codziennie o godz. 19.15 ;,Lisie Gniaz. 
tło" I udziałem Ireny GRYWrnSKIEJ i Ka-

Nr. 265 

-

rola ADWENTOWICZA. . ' . B t b '• łk Wł 'k • " B I " k ' 
,·\t TEATR „SYRENA" 'ł'mugutta 1 li ra o oycza wa a „ o n1arza z ,, aweną za on-
·'" D~ś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze ' . czyła się wysokim zwycięstwem Włókniarza" 14:2 
skroJony frak". I · . . " 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Czasami bywa, ze a.la jednej walki ·;varto nacechowane było duchem sportowym, nie I wytchnąć Kargierowi zasypując go .law.q 

ul. Daszyńskiego 34 przyjść na mecz bokserski choćby ten nawoływano do mordów, a jeśli dopinguwa- krótkich ciosów z obydwóch rąk. · 
'·' Dziś i c0dziennie punktualnie o godz. mecz nie zapowiadał się nawet ciekawie. no kogoś do wygarbowania komuś skóry W trzeciej rundzie obaj zawodnicy byli 
'19.15 srluka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- Tak było wczoraj. Nie jed~n zapewne 1: mi- - to z zasady pięściarza słabszego -.valczą- wyczerpani szalonym tem~' :?m walki i gonili 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza łośników pięściarstwa na mecz „Włóknia- cego z bardziej zaawansowanym przeciwni- ostatkiem sił. Anielak jednak do samego 
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic- rza" z „Bawełną" machnął ręką sądząc, że kiem. gongu bpełnie nie ustępował swemu prze-
_ka. Krystyna Ciechomska, Halina Głusz ta „bratobójcza" walka będzie tylko tor- TO JEST SPORT ciwnikowi i bezwzględnie zasłużył conaj-
k6wna. Czesław Guzek, Irena Horecka, malnością. Tymczasem ci co tak sądzili Sportowy nastrój wczorajszego· wieczv- mrueJ na remis, chociaż naszym ;:daniem 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Kon-1 mylili się z kretesem. Pomimo wysok•:i::!yfoJ- ru podnosiła jeszcze bardzo, wyjątkowa jak walkę wygrał różnicą przynajmniej 2 punk-
sta.nty Pągowski. wego zwycięstwa, które zresztą kro:y-,v:lzi na nasze stosunki, objektywność .kierow- tów. 
, Dekoracje Stanisława Cegielskiego. nieco „Bawełnę'.', gdyż w oczach naszych nictw obydwóch walczących klubów. Po STANIKOWSKI l\IA GAZ 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, Anielak nie przegrał w żadnym wypad~u walce Kargiera z Anielakiem jeden z c."Złon- Nie mniej zaciętą walkę stoczyli ze sob~ 
tel. 123-02. walki z Kargierem, wczorajszy mecz był o ków zarządu „Włókniarza" otwarcie pn;y- przedstawiciele wagi koguciej Stanikowski 

1. Teatr Komedii l\luzyczne.i „LU'J1N1A" · 
: Piotrkowska 243 · 
) Dziś i dni następnych o g-odzinie 19,15 
„,Cnotliwa Z_uzanna", operetka w 3-ch ak
tacl&..J. Gilberta. 

Bilety wcześnie.i do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w ·kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od gedz. 
11-e.i. -. 

Teatr „OSA" (sala zimowa) ' Zachodnia 13 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZlEW
CZYNA". Ostatnie dni. Swiat pracy otrzy
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia mu!lyczna R. Stolza 
,.Daruj mi jedno spojrzeni~" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Tee.tr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da
je widowisko „Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 

' szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz
ności. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewł· 

cza czvnne cd godz. 10-17 prócz poniedział
ków. 

Etnog~aficzne .. Plac Wolności Nr U, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od tt-17. 

P1ehistoryczne - Plac Wolności Nr U . 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie
dzi ałków. 

Sztuki - W· ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedz i ałków i piątków. 

Spółdzieln i a Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wys~a.wa prac malarskich Mieczy6ła· 
wa Siemińskiego, otwarta od godz. I0-18. 

"INA 
'.ADRIA - „T<iiemnica nocv wil?ilijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedzielP- 15.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film ti:t:CvLwolony dla młodzieży. 

BAJKA :- ,.Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - ,.Program aktualności kraj. 

i zagran. nr -31" 
godz. 11, 12. 13, 16, 17, 18. 19, 20, 21. 

HEL (d.Ja młodzieżv) - „Zielrme lata" 
godz. 15.30. 18. 20.30 w n:„dz. 13 .• 

MUZA - „Piotr I-szy'!, seria II. 
godz. 18, ZO w niedz. 16 
film dozwoloriv dh JJ'll"d 7 ' 0ży od lat 14 

POLONIA - ,Siostra loka.ia" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzjeży 

PRZEDWIOśNIE - ,.Wakacje" 
godq;. I B, 20 w niedz . 16 
filrn niedozwolony dla młodzieży. 

ROBO'T'"TTT{ ___:__. ()..t-L-; r"--··" . 
godz. ·16, 18,15, 20,30, w niedz. 13.30 
film d-::w'llO'lV (l'' - · ,y od lat J.4-tu 

ROłA'" - „r~rtrzut.ek" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
filr.:i du;.w0lon1· dlA młodzieży 

REK0RJJ - . .F'"nik Garb· 11-'"'k" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30. 
flm r1...,...,volov-- dla młodzieży 

STYLOWY - ,.Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w n~e~z. 14.30. 
filr:1 r.iedozwolony dla młodZJezy. 

SWIT - „Koncius7ek" 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 
f.lm dozwolony dla młodzieży 

T~CZA - ,.Uczennica 1-ei A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. ~4. 
film dozwolony dla młod21ezy 

TATRY (w ogrodzie)-,,Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
fi!m niedozwolony dla mł0dz.ieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" , 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film niedozwoloru.i dla młod:z.ież;y. 

~-025565 

wiele ciekawszy od międzynarodowego r.pot znał, że nawet remis Skrzywdziłby nieco (Włókniarz) z Szalińskim (Bawełna). Obaj 
kania „Teplice" - LKS. Na meczu z Cze- pięściarza „Bawełny". Tego samego zd·mb chłopcy mają ładne sylwetki i już są -iieźle 
chami nie oglądaliśmy ani jednej cii;kawej i my byliśmy. Kończąc naszą reasumpcir;: zaawansowani technicznie. 
walki, wczoraj mieliśmy ich przynajmniej nie możemy jeszcze pominąć pocies?:ająee- Po pierwszej rundzie, która miała prze9 

dwie i to takie, które naprawdę mogły wzbu go faktu, że „Bawełna" stanęła wczoraj w bieg wyrównany, w drugiej przewagę zdo
dzić niekłamany podziw nawet u bardzo wy- ringu w pełnym składzie i nie odd<l.ł.l ani był Stanikowski dzięki lepszej końc6wce. 
brednych znawców tego sportu. Do tych jednego ounkt.u walkowerem. W trzecim starciu Szalinski całkowicie ujął 
walk należałv sootkania :Kargiera z Anie- ANIELAK SIĘ:GA PO MIANO incjatywę w swe ręce i szalonym tempem 
lakiem i Stefaniaka z Kawczyńskim. Nie NAJLEPSZEJ „MUCHY" W LODZI swych ataków omal nie zmusił do )Oddania 
wiele/im ustępowała również wallfa Stani- Spotkanie rozpoczęło się ciekawie wpo- się Szalińskiego jeszcze przed gongiem. Zwy 
kowskiego z Szalińskim. I wiadającą się walką Kargiera (Włokniarz) z ciężył zupełnie przekonywująco Stanikow-

DWA OBOZY niedawnym zwycię'!:cą Stasiaka, Anielakiem ski. · I 
Publiczność, której wczoraj niestety nie (Bawełna). Pienvsze starcie miało przebieg Walką Kazimierczaka (Włókniarz) z 8001 

zebrało się zbyt wiele, podzieliła się na dwa wyrównany. Walkę rozpoczął Kargier dość czakiem (Bawełna) nie byliśmy zbudowani, 
obozv. Obóz pierwszy stanowili miesz!Gtńcy czysto trafiając swego przeciwnika. P:id Kazimierczak szedł wyłącznie na k. o. Nie 
1'0łudniowej części miasta sympatyzujący koniec jednak tego starcia Anielakowi uda- udało mu się jednak złapać Sobczaka na 
z ,.Włókniarzem", obóz drugi, znaczni.? im- je się ,.wejść" w Kargicra i odrobić w wal- cios i musiał zadowolić się zwycięstwem 
pulsywniejszy, mieszkańcy północnej strefy, ce z półdystansu utracone punkty. punktowym. 1 
sympatie wyraźnie przemawiały za „B•1weł- Drugą rundę i to b. wyraźnie wygrał KA WCZYNSKI ZWYCIĘŻA MISTRZA • 
ną". Zachowanie się jednak całej widowni Anielak. Przez całv czas nie dawflł pOl)'.•ostu LODZI · 1 

Pugaczewski bije rekord 
w biegu na 1500 metrów 

MOSKWA (vbsl. wł. - W jednym z ostat· granej zajęła ostatecznie s iódme miejsce. 
nich spotkań p:łkarskich o mis.trzostwo Związ· 
ku Rad-nieckiego mo!>kiewski „Spartak" poko
nał drużynę „L0<komotiv" (Moskwa) w 6\o· 
6unku 2:1. Wynik meczu nie wpłynął na loka· 
tę „Spartaka" w tabeli misbrzowskiej, ma on 
już bowiem ·zapewnione trzecie miejsce, na· 
tomiast drużyna „Lokomotiv" w wyniku prze· 

Co bqdzie 

* * * W ramach z.awodów lekkoatletycznych, ro· 
zegranych w Moskwie, znany średniodystanso· 
wiec radziecki Pugacz:ewski ustanowił cz.war· 
ty w tym sezonie nowy ;rekord Związku Ra· 
dzieckłego: w biegu na 1.500 m Pugaczewski 
osiągnął rekordowy czas 3:53,0 min. 

ze Stecem 1 
„Concordii" piotrkowskier grozi poważne osłahienre 

Po ostatnich zawodach bokserskich w Piotr
kowie wszyscy miłośnicy tej gałęzi sportu 
w~zli wielce niezadowoleni z sali Kilińskie· 
go. N~e jest już żadną tajemnicą, że Stec, ję,• 
den z dobrze zapowiadających się młodycb 
pięściarzy „Concordii" ma przejść do Rado· 
miaka. Ile jest w tym prawdy, nie wiemy. 
Faiktem jel.lt jednak, że na ostatnich zawodach 
S!ec nie walczył i nie wiadomo, czy w 111góle 
już wystąpi w szeregach drużyny piotrkow
skiej. 

Na ten temat krąży nawet w Łodzi wiele 
pogłosek. Mówi się o zwolnieniu Steca z pra· 
cy, co miało być powodem jego zniechęcenia 
do „Concordii". Ażeby dowiedz-ieć &ię jak 
sprawa naprawdę wygląda, udaliśmy się do 
Kierownika Personalnego Huty „Hortensja", 
ob. Sobiecharta po garść Lnformacji. 

ff' środę 

Wielka impreza na 
W dniu 22 bm. miały si~ odbyć zawo

dy lekkoatletyczne, pokaz gimnastyczny 
i mec:>; piłkarski między reprezent11cją ZMP. 
a Szkołami Srednimi, na odbudowę Warsza 
wy i domu / Młodzieżowego. Z uwagi na 
zły stan pogody impreza ta przełożona zo
stała o tydzień później na dzień 29 bm. w 
środę godz. 12-ta stadion LKS 

Jak się dowiadujemy, Stec nie potrafił nie· 
stety, pogodzić sportu z pracą. Liczne jego 
wyjazdy i przez to nieobecność na służbie 
były calkowic1e zrozumiałe dla dyrekcji za· 
kładu, gdy je<lnC!!k zdarzyło się aż 6-ciokrot· 
n.ie, że Stec opuścił służbę bez usprawledli· 
wienia, musiano mu dać inną · pracę fizyczną. 
Funkcja strażaka, którą do tej pory pełnił, 
jest zbyt odpowiedzialną, to.też <;J.yrekcja n·ie 
chciała brać odpowiedzialności za zdekomple· 
towane pogotowie strażackie . . 
Zaczęły się komplikacje. Stec odmówił p.rzy 

jęcia nowej pracy i wi·ęCej na hutę n.ię przy· 
szedł. Tak wygląda jedna strona medalu . 
Sportowcy jednak mówią inaczej i są mocno 
oburzeni zwolnieniem Steca z pracy. Sprawa 
oparła 6ię, jak się dowiadujemy, o Zuząd 
Główny Związku Zawodowego. Co będzie da· 
lej - z.obaczymy niebawem. • 

odbudowę Warszawy 
wa, Wdzięcztk Anna, Andrzejewska Krysty 
na, Slązak Zdz. Błachowicz, Jama, Różycki 
Swiderski, Zielii1ski, Hertel, Bartosik, Wal
czak, Kundzik, Białek Leszek, Lityński, 
Osmólski Tadeusz, Drążkiewicz Wiesław, 

Tomczyk, Kowalski Marian, Zechagen Hen 
ryk. 

2upełnie inną była walka Stefaniaka (Ba" 
wełna) z Kawczyńskim (Włókniarz). już w 
pierwszej rundzie cbawialiśmy się czy chłop 
cy wytrzymają tak szalone tempo walki. W. 
walce na dystans lepszy był ·st~faniak w: 
zwarciach wyraźną przewagę miał l{awczyń 
ski, to też runda kończy się raczej remiso
wo. W drugim starciu, doskonale w ~1ie'go 
„wchodzi" i dzięki zwarciu roz~t.rzyga ją na. 
swoją korzyść. W trzecim starciu dzięki do
skonałym zwarciom przewaga Kawr:zy1isltie 
go jeszcze bardziej wzrosła, to też spotka
nie wygrał zdecydowanie na punkty. 

w pozostałych wagach walki już nie oyly 
tak emocjonujące. W wadze półśredniej 
Szczepański (Włókniarz) w drugiej run· 
dzie znokautował Nowackiego (Bawełn~), w 
wadze średniej Trzęsowski (Włókniarz) 
zmusił do poddania się w pierwszym star
ciu Wieczorka (Bawełna), w wadze półcięż
kie.i Urzędowicz (Bawełna) b. nieprzekony
wująco wypunktował Kubasiewi~·z::1 ("Nłók
niarz) i w wadze ci•;,!Żkiej Jaskóła (~1ók· 
niarz) zmusił do poddania się pn d, 1,giej 
rundzie Kaczmarka (Bawełna). 

Mecz sędziowali w ringu Si~r~ --o·„~l ·i. na: 
punkty: Twardowski, Małoszczyk -i Kasp• 
rzak (Piotrków). (Kr.) 

lł'e wtaref.tc 

mecz kolarski Warszawa - łódź 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 

Kolarskiego organizuje we wtorek dnia 28 
wrze~nia br. o godz. 18-ej ostatnią w bie
żącym sezonie torową imprezę kolarską w 
Helenowie. 

Bęizie to mecz Warszawa - ~ódź o bar 
dzo urozmaiconym programie. . · · 

Startować będzie po pięciu it~jlepszych 
zawodników Warszawy i Lodzi;:· 

Całkowity dochód z tych wy~cigów prze
znaczony bę~zie na Społ~zn~~ Fundusz Od
budowy Stolicy. 

W razie niepogody zawody odbędą się 
dnia następnego o tej samej godzinie. 

Bilety nabywać można wcześniej w ka- · 
sach Helenowa już od godz. 15-ej. 

Przygrywać będą trzy orkiestry. Impre
za ta obliczona jest na udział 16 tysięcy 
młodzieży szkolnej z lyi:t że zawodnicy w 
poczuciu obowiązku społecznego, również 
płacą za wejście na ·stadion. 

Co u!łilqszqn1ą przez radio 

Program zawodów: 
1) konkurencja bieg 100 m mężczyzn. 
2) konkurencja bieg 60 m. kobiet 
3) konkurencja bieg 1500 m. mężczyzn 
4) pokaz gimnastyki przyrządowej 
5) mecz piłki nożnej między reprezenta 

cją ZMP, a reprezentacją Szkół średnich 
W przerwie mecz\\ sztafety 4x100 (pań -
panów). 

II-ga połowa meczu 
Niżej podajemy skład reprezentacji ~w. 

Młodzieży Polskiej w lekkiej atletyce. 
_ Raszewska Halina. Zdunkówna Wiesła-

Program na poniE..l ~iałek 27 wrze:-'nin 48 r. 
12.04 Dziennik, 12.09 Muzyka, 12.25 Sło
wiańskie pieśni I.udowe, 12.45 Odpowiedzi 
na listy, 13.00 Muzyka obiadowa, 13.45 
„Piotr Czajkowski", 14.30 (L) Z dzisiej
szej prasy. 14.35 (L) Gra Ignacy Paderew· 
ski (płyty) 15.05 (L) Komunikaty, 15.10 
(L) Aleksander Głazunow-koncert skrzyp 
cowy, 15.30 Audycja dla dziaci, 15.45 Mu
zyka lekka, 16.00 Dziennik, 16.30 (L) Kon
cert organowy 17.00 „Rozmowy o gwiaz
dach" 17.15 (L) „Na muzycznej fali" 17.45 
(L) „Zwvcię~two Lodzi" - reportaż c:.źwię 
kowy red. L. Szumyewskiego z Elektro?mi 
Łódzkiej, 17.55 (L) Chwila WarszaWY.17.58 

(L) „O czym mówi dzisiaj Łódź", 18.05 Kon 
cert kameralny. Transm. z Pragi Czeskiej, 
18.55 .Audycja okolicznościowa, 19.05 Po
radnik językowy, 19.15 Przegląd tygodnia, 
19.30 „Emancypantki", 1:).45 Koncert Kra· 
kowskie.i Orkiestry P . R. 20.30 Sonaty wio
lonczetuwe w wyk. K. Wiłkomirskiego 
20.58 Komunikat ' meteorologiczny, 21.00 
Dziennik 22.00 Koncert Malej Orkies~ry P. 
R., 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 
(L) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 O· 
statnie wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna, 
23.20 Program na jutro. 23.30 (ł,) Koncert 
życzeń (cz. II), 0.10 (Ł) Zakończenie au,„ 
dvcii i HYmn.. · 

• 

• 

• 
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